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C nô ej ©3]nv.
Turcya, której dni. przynajmniej nf emopij- 

W m  k mtynencie, b*ly po’iczone, a któro dla 
tego tylko pozostawiono iako komornicę w Kon) 
stantynopolu, że o to miasto rozegra sit) późn j 
wielki bój międzynarodowy — Turcya, w zupeł­
ności rozgromione i zdeptana, podniosła się i 
uporała bardzo szybko z Bułgaryą, której u a 6- 
brała znaczną część Tracyi z miastami A ;ry&- 
nonol i Kirk-Kilisse. Rząd bułgarsk*, który nie 
tak  dawno miał Turkom dyktować warunki , o- 
kojn w Konstantynopolu, p rzy w  
karzająco watunki pokoju nowego, ob ją  
się, że Porta może je podvktowa.; w •

)<*yw |cie tor W e s p o d z .e ^ ,  m ,ia} z&.

S E ?  Tów doDzmSny ic h  f t  iowi ka wo 
fc e f1GreSyi. Król grecki Konstanty jbjeżdżał 
Łuropę iako zwycięzca, w jg iasznąc buńczuczne 
m o w  w Berlinie, Łunrym e i Paryżu, gdy nagie 
arogą na Tryest powrócił do Grecyi, telegra­

ficznie usprawiedliwiając się wobec^ cesarza au- 
stryackiego, że nie iroże żaaną miarą wstąpić
do Wiednia. , Tj

Co się stało, że król grecki tak szybko po­
wrócił do .ten? Oto W rsoka P ,p r | której wy­
soki ść niedawno była przedmiotem pośmiewiska 
na Bałkanie, zaczęła wobec Grecyi przemawiać 
podobnie, jak wobec Bułgai.,1. Rząd grecki 
z pjczątku odpierał wszystkie żądania Turcyi, 
ale wkrótce zaniepokoił się stanem rzeczy w T ra­
cyi i odwołał fc;ó!a z zagranicy, Dyplomacja 
turecka coraz energicznie! występowała wobec 
gabinetu ateńskiego i dzisiaj postawiła sprawę 
uieledwie na ostrzu miecza.

W ystarczy podnieść, ze Turcya wezwaia 
wszystkich oficerów dziewiątego korpusu arn. ł 
w Tracyi, tżeby natychmiast powiócili na swo­
je  stanowiska, a co najważniejsza odwołała de 
mobilizacyę armii adryauopol&kiej, dając Izze- 
towi oaszy pelnomocnw^two do zarządzenia de­
mobilizacji w chwili, któr. uzna za stosowną. 
Podobno ‘'ureya posiada w ^'racyi około 400.000 
wojska. Gdyby tylko mniejsza część tej siły 

najdowała się w pogotowiu wojeunem, to m«.- 
gjaby Turcya wobec Grecyi wystąpić niemniej 
ptauiwczo, jak wobec Bułgaryi 

Należy uwzględnić tę dla Grecy, n.epomyśl- 
ną okoliczność, że Turcya aotąd jest, faktyczną

*• cąpimrfcu -Grecyi, gdyż Tracyu -zachbduia' Jeszcse 
nie została prziz Bmgaryi wzięta w  pusiada- 
nie Z tego powodu mogą Tnrfcy k a id u  eh, iii 
Tor.nić na Greków z przemagającą siłą i zadać 
i mś n ,  erteiny cios. T o t e ż  Gr*> licząc W i

m oŚuw ięU . i H W
Kaw alli, a zarządzonej demobiliza y

P Groźba wojny i s tn ie ,  'e l0T J'Jy® f g  
nie znaczy, że wojna ponnędzy Tu yą
cyą wybuchnie. Dy plomacyab i , z bron‘ią
czai .prowadzenia i 9uteJczniejsźe'mJ niż
w ręku, co zwyklei je rt ^  u . w ia .
najwymowniejsze a n g f tW j  , ^oby sfery 
dppiość, pochodzą-a z Wie , ^J )kowauja 
miodotureckie pragnęły prz( ą| dopiero
pokojor e z Grecyą uż J o  }Q
wtedy wywołać erentnalm e j »s}abiona fj. 
prawdopodobną. „ og;a utrzymać
nansowo, f l- by aż do w y wojennej.
tak  ogromną “a Giecyą choćby
Jtosunki .Bom̂ u .zyą ~być nregoiowrne obecnie, 
fie ‘3 «  to w de trwałem u,.elem pok jja,: 

H y ż  likwidacya spraw bałkańskich zatrzyu ała 
się tylko na czas krótki, a mianowicie na czas,

którego potrzebnie Bułgarya, ażeby przygoto­
wać się do nowych zapasów,

( T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y “«

Zhinlary odroczenia wojny.
Wiedeń, 9 października.

„Polit. Corresp." dono3i z Konstantynopola: 
Party  a m ł o d o t a r e c k a  pragnie wprawdzie 
w o j n y ,  jednak chciałaby o d r o c z y ć  s t a r ­
c i e  z b r o j n e  d o  w i o s n y  r o k u  p r z y ­
s z ł e g o .  Dlatego też starają się, aby pośredni­
cy tureccy w ten sposób prowadzili pererakta- 
cye, żeby je p r z e c i ą g n ą ć  p r z e z  c a ł ą  z i ­
mę ,  poczem z wiosną miałoby przyjść do  n o ­
w e j  w o j n y  m i ę d z y  G r e c y ą  a  T u r c y ą .

Koncentracya armii greckiej.
balonika, 9 października. 

Mimo, że rząd tuiecki oświadcza, i ż  n i e  p o ­
r u s z y  o b e c n i e  s p r a w y  w y s p  E g e j ­
s k i c h ,  G r e c y a  w c i ą ż  s i ę  z b r o i  i k o n ­
c e n t r u j e  w o j s k a  w M a c e d o n i i .

Valuna, 9 października.
K i l k a  p r z e z  S e r b ó w  o p u s z c z o n y c h  

m i e j s c o w o ś ć  z a j ę l i  G r e c y .

Król Ferdynand w Wiedniu.
Wiedeń, 9 października.

Oczekują tu w najlliższych dniach przybycia 
k r ó l a  F e r d y n a n d a  b u ł g a r s k i e g o ,  któ­
ry wczoiaj przybył na Węgry. Król Ferdynand 
będzie w Wiedniu przyjęty p r z e z  c e s a r z a  
i będzie konferować z ministrem spraw zagra­
nicznych hr. B e r c h t o l d e m .  Z Wiednia po­
wróci król Ferdynand przez Węgry i zabawi 
dłuższy czas w Tatra.

Hogjb w M *na m a ry  A
(Telefonem),

Wie den, 9 peździemika.

„N. F r. Presse“ donosi, że wrpółua Rada mi­
nistrów zgoozna się na budowę c z t e r e c h  
n a d O r s a J  no u g  b t ó w, żądai_ych prz }z admi­
rała H a n s a ,  kosztem 4^6 milionów koron, w 
przeciąga 5 iat.

Kredyty nadzwyczajno na ostatnie zbrojenia 
mają. wedle ostatnich relacyj. wynosić 350 mi­
lionów koron, a koszta ponownego podwyższe­
nia kontyngentu rekruta 60 milionów koron.

Po m j s i y c t i  g y D o r s t i i .
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 9 października.
„Beichspost" twierdzi, że wczorajsze wyoory 

w I I  uzi. lUiuy były olbrzymią klęską socyali- 
stów, których kandydat oerzymał o przeszło 

200 głosów mniej, aniżeli niegdyś Scńumeyer. 
(Elderscb 5934, chrześc.-społ. M ataja 7761, c • 
stępowy Blasel 2535 głosów. Prz. r<d.).

F ak t ten tłumaczą socyaliści z jednej stroni 
popularnością Schumeyera, a z óiugiej strony 
tern, że Eldersch, jako człowiek zupeł ie obcy 
w W iedu:u, nie mógł skupić na swoją osobę 
tyle głosów, ile ,ch padło na Schumeyera. Osta-

Z C Z A JS E A  R A B t S A i

MINIATURA;;
NOWELA.

(Dolodczeaie.)
—  I  ja kocnatam go... —  odszepnęła pani 

o piersiacł' kwitnących, jak róże pod białą za- 
sftm f

—  Niech powie sam! — dodała, podnosząc 
oczy na miniaturę milczącego ksieua.

A książę uśmiechnął się gorzko:
. — Kochałaś mnie, ale i ziesięeiu innych 
naraz! Z  rąk do rąk, *k k/uza wina te jna, 
jak  trojańska Helena, przechodziłaś ,rśród ty  
jerzy. co zgnębiei i, złam*ni,; , iócili z dymów
mesL ewsktch i z berezyńskich lodów...

  j f̂ie pamiętasz historyi trzeu*. 'omowych
róż ? — pytała cudna miniatura z żalem. — 
Trzech moich róż lóżowych —  nie pamiętasz ć 

Ze zniecierpliwieniem bąknął coś zegar z bron- 
zu i poruszyły się figurynki saskie w gablocie, 
iakby to byia historya aż nazbyt dobrze zuana 

k„órą co wieczór słucnać w z wierze la  m„ 
Biały.

— Na pierwszem przedstawieniu Mozartow- 
ii leg i „Don Żuana“, w Burgu wiedeńskim, uj­

rzałam cię po raz pierwszy. Byłeś piękny. P a­
rz i i ciebie z pożądaniem wszystkie arcy- 

księżne -ustrvackin i poiskie, cudne panie Różę 
różową, _którą miałam przypiętą do stanika, od­
pięłam l podałam c ze słowami: „Don Żuanie 
polski"... A potem, w Warszawie, czyhałam na 
olicy na twój wspaniały przejazd w wysokim 
kabryolecie, zaprzężonym w ośm koni, w któ­
rym puwozifeś, stojąc na siedzeń.u, jak  grecki 
wódz podczas igrzysk Olimpu. W tedy rzuciłam

ci drugą różę... A trzec.ą odpiąłeś już sam 
z mych piersi p balu „Bod Blachą*.., Pamię­
tasz ten bal?... Parna była noc w Łazienkach 
a tyś chodził ze mną ciemną aleją nad stawę n 
podczas przerwy w przedstawieniu na wyspie... 
Płynęły L.zegiem, w ślad za nami, białe, zadu­
mane łabądae a tyś mówił, że to są c.uchny 
na naszym ślubie...

— Niejeden ty  taki ślub wzięłaśl — zasy- 
czała matrona z sąsiedniej miniatury. —  Nie 
było na dworze łazienkowskim takiego dwo­
raka...

—  A książę, groźnie już, zaszeplał w zmierz­
chu:

— Zdradziłaś mnie pono sto razy! W  ten 
sam wieczór zdrad, iłaó, gdy, opalony prochem 
dział pod Powązkami, powióciłem i padłem ci 
do nóg. Tyś naraz trzem, czterem, ślubowała 
wieczną miłość!... Albo to ja  nie wiem, za coś

ostała od kióla tę cudna broszę z grecką k a ­
meą, otoczoną dyamentami?... Usta twoje otwie­
rały się piko pa io. aby mogło z nieb wybiedz 
czarodzie 3kie kłamstwo. Kłamstwem były twe 
pocałunki, omdlenia, uścisk? . Kłamstwem byłaś
CcLifi*

— Lecz piękność moja nie była kłam stwem !__
zaszeptała cudna Grzesznica ze spuszczonemi 
skromnie oczyma.

Wmieszała się do rozmowy mała markiza 
z porcelany:

— Czy wy wiecie? — aaczęła ze złośliwą 
radością. — Oma namawirła pono wszystkie 
7, kolei przyjaciółki, aby jej bałamuciły męża, 
żeby mogła swobodniei omansować z dworaka­
mi Stanisława Augusta'... Przez palce patrzał 
narszałek ze Skoruwuh na te chece, co się
działy we dworze,. . r

Stary mai szalek z portretu Bacciurellego nad 
kanapą pokiwał ze smutkiem siwowło ią ,r iw

— Moi drodzy, wszystko, co wy mowicio, to

ł eczny wynik wynik wyborów jest jednak s ar- 
dzo wątoliwy. (Odbędz e się wybór śeiJy . Frz. 
red.). Eldersch otrzyma zapewne wszystkie gło­
sy, jakie padły wczoraj na kandydata postępo­
wego. Socyaliści czescy, którzy postawili n ła- 
snego kandydata, a ktM y mRił około 300 gło­
sów, uchwalili oadać swe głosy przy ścisłym 
wyborze kandydatowi s o c j a l i s t y c z n e m u  
Elderschowi.

ketea ©ę&orcza s Tyrolu.
(T e l. „N. Re f o r my * ’.)

Insbruk, 9 października.
Z powodu kompromisu, zawartego w sprawie 

r e f o r m y  w y b  i r c z e j  między Niemcami k(ę- 
rykaluym; i wolnomyśin^mi a Włochami, S e  i tj 
t y r o l s k i  z o s t a ł  u r u c h o m i o n y .  Dzisiaj 
zbierze się r a  posiedzenie komisya reformy wy­
borczej i uchwali projekt reformy wyborczej, 
w m y ś l  z a w a r t e g o  k o m p r o m i s u ,  w po- 
usadzi iłek projekt eformy wyborczej ma być 
przedłożony na plenarnem posiedzeniu Se) mu.

UHisKctelenfe R n ie l^ o r f a .
W tych dniach nadeszła wmdomość o uła­

skawieniu przez cara Mikołaja oby w ela ziem­
skiego Knobelsdorfa, starca 75 letniego, skaza­
nego w r. 1910 pn ez  sądy na 8-letmą katorgę.

Sprawa Knob^sdorfa, skazanego tak surowo 
za rzekomą „obrazę świątyni prawosławnej“, 
wywołała swego czasu dużo w rz a w  i wieTe 
miejsca jej poświęcano w nra. ip polskiej i ro­
syjskiej. bprawę tę , zupełnie błahą i dziecinną, 
wyzyskali dla swych ctlów politycznych nacyo- 
naliści rosyjscy i nie zawahali się poświęcić 
kilku niewinnych istnień ludzkich, byle tylko 
wywołać sztucznie nastrój antipols1' na Białej 
Rusi. fcmutna ta sprawa przedstawia się, jak 
następuje:

Wśród lasów mińskiej gubernii znajdowała 
»ię opuszczona i zamknięta drewniana kaplicz­
ka praw osław na,' w której od lat dwudziestu 
kilku nie odprawiano żadnego nabożeństwa. 
Dach był przedziuraw.oay, podłoga zgniła, a 
pod podłogą w kryjówce chroniły się lisy. W r. 
1905, w święta iś Aegi Narodzenia starego sty ­
lu, stary K nobeisdcrł wraz z kilka członkami 
swej rodziny*, oraz kilku naganiaczam i Białoru­
sinami, m iędzy którymi znajdow ali s ię  i kato­
licy i prawosławni, polow ał w okolicznych la ­
sach. Zdarzyło się, że lis, ścigany przez myśli­
wych, uciekł ao cerkiewki, a zapaleni myśliwi 
rzucili się za nim, oćbiii wrota i w samej ka­
pliczce dali do lisa k;’ka strzałów, z których 
jeden miał podobno przedziurawić obraz. Potem 
uporządkowali podłogę, zamknęli wrota i wy­
szli. Polowanie to miało smui.oy epilog, gdyż 
w parę miesięcy potem pojawił się u Knobels 
dorfów sędzia śledczy, spisał protokół i zako­
munikował im, te  bedą oduow;adać przed sądem 
za obrazę religii prawosławnej. Sprawa prze­
szła przez wszystkie iąfiancye, Jetz nigdzie nie 
chciano jej tak surowo kwaiifikować i Knobels- 
dorfowie napewno pozostaliuy wolni, gdyby na- 
cyunaliści w międzyczasie nie rozwinęli akcyi, 
przeczuwając dia siebie żniwo. Z furką rzucili 
się na swoje ofiury, uspostfl śając wrogo dla Po­
laków rosyjską opinię publiczkią, nie poinformo­
waną wcale o tern, że kaplica, w której zamie­
szkiwały lisy bez p.zeszkod z niczyjej strony 
i w które nigdy nabożeństw nie odprawiano, 
Zatraciła ch^ba cechy przybytku, przeznaczone­

go do kultu religijnego. .Wydawano broszury 
liustrow are pod tytułem- „Jak panowie polscy 
znieważają cerkiew prawosławną", aby pobu­
dzić najciemniejsze instynkty zfanatyzowanego 
tłumu.

I cel został cdągnięty zwłaszcza, że na czele 
rządu sta1 wtedy Btołypin, który uważał za 
główne zaći*« s ^wego życia zrusyfikowanie 
Litwy i Białej Kusi. W r. 1910, a więc 5 la t 
po popełnienia „świętokradztwa", Izba sadowa 
wydała drakoński wyrok, mocą którego Kno- 
belsdorf, starzec przeszło 70-ieini, skazany zo- 

.stał na 8 ia* katorgi, a  inni uczestnicy „zbro­
dni- również na bardzo surowe kary. Wobec 
tego, że Knobels derf, jak stwierdzili wszyscy 
świadkowie, n i a b j ł  o b e c n y  w k a p l i c z ­
ce, lecz stał, oddniony od niej o kilkaset kro­
ków, sprawa cała przybrała charakter m o r d u  
s ą d o w e g o .

Napróżno córka skazanego Knobelsdorfa od­
wołała się do laski carskiej (w Rosyi każdy 
wyrok cąaowy, w juany na szlachcica, musi być 
zatwierdzony pi zez cara). Napróżno poruszano 
postępową opinię rosyjską i uciekano się do 
pośrednictwa wpływowych jednostek w Peters­
burgu. Nic nic pomogło. Gdy zaś znany publi­
cysta postępowo demokratyczny, L e o  B e l m o n t  
oglosn arakiem list otwary, do Stołypina, od­
wołując się do jego sumienia w tej sprawie, 
został za to oddany pod sąd i s k a z a n y  n a  
r o k  t w i e r d z y .  Sprawiedliwości rosyjskiej 
stało się zadość.

Dziś ni stąd ni zowąd, przychodzi ułaskawie­
nie po niewczasia, które starcowi stojącemu nad 
grobem i złamanemu straszntm i przejściami, 
o jakich przez rałe życie nie miał pojęcia, nie­
wiele już przyniesie. Ułaskawienie to nie obej­
muje zresztą innych skazanych w tej sprawie, 
którym równioż życie złamano, choć żaden 
z n :ch nie taigu^l się na podstawy porządku 
państwowego A cuasby już było zakończyć tę 
sprawo, która państwowości rosyjskiej i są­
dom rosyjskij* brnajmniej zaszczytu nie przy­
nosi.

Sbsznio wyszydza obiudę nacynnalislów w „Rie- 
czi“ znany publicysta rosyjski Nd b o k  o w, zwra­
cając uwagę, fco gdy przez la t 20 kapliczka 
stała opuszczona, nie pomyślał o niej żaden? 
z „patrjotow " i lauŁtyków prawosławia. Przypo­
mniano sobie dopiero o niej wtedy, gdy można 
było ukuć broń przeciw Polakom, występując 
w ODrome rzekomo sponiewieranej prawosławnej 
w iary , przeć której eresztą Knobelsdorf, ży­
jąc  wśród prawosławnej lndncści z dobrej w nią 
zgodzie, nigdy nie występował.

Sprawa k o d  lorfa, która obecnie niejedne­
mu noże nasunie sposobność do sławienia łask 
Mikołaja, wykazuje dobitnie, że niema tak  nik­
czemnych środków, któremiby się nie posługi­
wał rząd rosyjski, guy chodzi o ujarzmienie 
polskich żywiołów na Litwie i Białej Rusi, za­
służonych krzewieniem kultury w tych niezbyt 
hojnie obdarzonych przez naturę krajach
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ffiatasase i  p o l i ty k a .
Fmiaya węgierskich tonów skarbowych. — Bank an­

gielski. — Rożycska rwnnńska. — Nacisk Paryża na 
Rumunię. — Paryż i Berlin).

Rząd węgielski zawarł, jak  wiadomo, z kilku 
wiedeńskiemi i berlińskiemi bankami umowę w 
sprawie e misy i nowych, względnie przedłuże­
nia dawniejszych, b o n ó w  k a s o w y c h  na trzy 
lata po 4 i pół procent, na łączną kwotę 420 
milionów smon. Fonieważ kurs emisyi jest b ar­

dzo niski, więc faktyczna stopa procentowa wy­
nosi 7 p-ocent. Długi monarchii anstro węgier­
skiej, po przeprowadzeniu tej najnowszej trans- 
akcyi finansowej, w samych bonach kasowych 
dochodzą olbrzymiej kwoty blisko m n arća  ko­
ron, z której 700 milionów przypada na W ę­
gry, a  270 na drugą część monarchii. Na 
tern jednak nie koniec, bo w ślad za węgierskim 
pójdzie niebawem, jak  powszechnie zapewniają, 
taaze rząd austryacki. W ytwarza się tu  sytua- 
cya jak najzupełniej anormalna, bo siedmio 
procentowa pożyczka p a ń s t w o w a  jes t fak­
tem świadczącym o wielkiej drpresyi finanso­
wej i o strasznym ścisku pieniężnymi. Przy tak 
wysokiej stopie procentowej ani państwo, ani 
prywatne przedsiębiorstwa prawidłowo pracować 
nie mogą. Poza tem bony skarbowe są nietylko 
najdroższą, ale najniewygodniejszą formą zacią 
gania pożyczek. Państwa uciekają się do nich 
wtedy dopiero, gdy już wszystkie inne źródła 
finansowe są wyczerpane i gdy pieniędzy już 
znikąd dostać nie można. Oprócz niezwykle wy • 
soaiej, wprost nienormalnej stopy procentowej, 
są one przedewssystkiem tylko krótkotermino­
we i muszą być wj kupione punktualnie, podob­
nie jak każdy weksel, albo też prolongowane, 
co znów poc:ąga za sobą większe koszta i wy 
datki. E jn y  saa.bowe w uporządknwanem 
prawidowo rozwijającem się gospodarstwie pań* 
stwowem uważane są powszechnie za technicz­
ny środek pomocniczy, aby c h w i l o w e  więk* 
sze wydatki pokryć p ó ź n i e j  z uewnych i jak 
najzupełniej zagwarantowanych nadwyżek. Ale 
wydawać bony skarbowe i nie mieć pewności, 
czy w dniu płatności będzie je  można is otnie 
wykupić — jest gospodarką finansową, budzą­
cą bardzo poważne refieksye. Przypomina cna 
kupca, przemysłowca, a nawet prywatnego oby­
watela, który" starych weksli nie wykupuje, ty l­
ko je  prolonguje, a nowe ciągle wystawia. —  
W niemieckim świecie handlowym nazywa się 
to „YrTechselreiterei“. Do czego taka manipula­
c ja  ostatecznie doprowadzić musi kupca i prze­
mysłowca, rzecz to powszechnie wiadoma 

Alo i państwo, które wprawdzie rozporządza 
większem' zesobani i potężniejszymi środkami, 
aniżeli prywatny przedsiębiorca, baczyć powin­
no, aby w końcu i jema tchu nie zabrakło. 
A pod tym względem monarchia austro-węgier 
sua już od kilku la t stacza, się coraz niżej. 
Dprzytoirnijmy sobie tylko, że m onrrehia do­
piero przed pięciu iaty chwyciła się po raz 
pierwszy ryzykownego i niebezpiecznego środka 
zaciągania pożyczelr w drodze bonów skarbo­
wych. Wtedy dług ten w obu częściach m onar­
chii wyLosił tylko sto milionów, dziś, po upły­
wie pięcie zaledwie lat, dochodzi do olbrzymiej 
kwoty b 1: s Ir c m i 1 i a r  d a  k o r on. A co bę­
dzie za dalszych pięć lat, jeżeli gruntowna sa­
n ac ja  nie nastąpi? Nawet optymiści stoją tu  
przel poważnym znakiem zapytania. F ak t wy- 
dan.a nowych bonów skarbowych i niewykup;e- 
nie dawniejszych, wywołał w szerokich sferach 
lcęincśu ogromne, zresztą uzasadnione i uspra­
wiedliwione zaniepokojenie. Znane austryackie 
„fortwursteln" przechodzić zaczyna z polityk, 
do finansów. Je s t to obje w złowrogi.

A ednak na razie nie ma zgoła najm niej­
szych widoków, aby sy tu ac ja  w najbliższej 
przyszłości polepszyć się miała, zwłaszcza, że 
na rynkach międzynarodowych ćepresya finan­
sowa prawie wcale nie straciła dotychczasowe­
go napięcia. Wiadomo, że p a ń s t w o w y  B a n k  
a n g i e l s k i  podniósł świeżo stopę procentową 
z 41/* na 5°/»- Anglia w ostatnich czasach mu­
siała wysłać 700 000 funtów do Egiptu, a  w naj­
bliższej przysziości wysłać ma jeszcze 600.000

jest niczem w porównaniu z tem, co ja  .wam 
powiem. Toć o m  zawędrowała na sam r eters- 
b rski dwór jako :W(óra Snorowolskaja. Nie 
, yło takiego dsvu a k a , . któryby się nie szczycił 
łaska u  tej . Wieftu-ni. Szkatułę brylantów i 
b, ^ n n y cn . weneckich koronek przywiózł- so- 

ie pono... Straszna, d raszna to była kob sta 
Szmer zdumieni* i z g W  pi-zeszedł po san. 

Zegar gdiń=ki zdawał się ciężko dyszeć i sa­
pać z oburzenia .. . ,

i  cudna twarz Wie-żuni, o owali madonny 
Sularia i i i  przestawała s:ę nśmipcLać swym 
słodkim uśmiechem, tylko ten uśmiech stał się
nieco smutniejszy.

_  Nienhwidzićre pn ie  —  zaszeptał cichy 
crtos — nienawidzicie, bom piękna i młoda, pięk- 
n ieis/a od was wszystkich! Strawić tego nie
S s r  A >.H !■*. -  ‘  W  | j s , y .
r ie?  Ź y 1 am! Pełaą piersią, ca.em ciałem i całą 
dnszal Tylko co jest życiem kobiadem, tylko 
toL Przyznaj to w gręii duszy twej z u w ^ te j , 
e ta®  szpetna, zaw  ;dla_ Urszcl< w kryzie i 
atłasdćh, tóraś jest wmeloną zywiścią.. Czy 
i woje żjCie było m ne? Czyś n oszukiwała-' 
Nie -drad” da? Nie kłamała, choć trgo dz.ś me 
pamiętasz ? Darować m. me chcede żem wzbu­
dzała zadiw yt i daw ali rozkosz. Oh, pełncmi 
piłam ustami i nie żułuię dziś a i jednej zdra- 
d ani 'ednej ekstazy! A li.e musia o być złe~i, 
com dawała ludziom, jeśli wieczysta młodość 
dana mi jest wzimian za to...

Tak sziptały różowe, drobne usta miniatury, 
usta, dające szczęście i zdradę, usta, co kłamały 
m.iość...

— Na różach przeszło moje życie, na różach.. 
Cóż z tego, że zadawałam, nieraz cierpienie! 
W net mój uś jsk  leczy z ran serdecznych! Do­
stawałam bryl-nty ? Alboż za piękno nie należy 
płacić? A byłam piękna. Całowałam, jak  żadna 
inna całować nie umiała, cóż z teao. że byłam

nieraz fałszywa i nieszczera! Fałszyw i i nie- 
zczerzy są wszyscy. Młoda byłam, słyszycie?

I młodą będę na wieki. Na złość wam wszyst­
kim! na złość!

Przestał się w miniaturę Weroniki Skorowol- 
skiej wpatrywać Konrad Bielski i tw arz ukrył 
znowu w dłonie. Starał się n 'c  nie pamiętać, 
nic nie ro<,auiied. Powoli odpływały dręczące 
«pi?.ye i milkły dokoła niego głosy... Na dusze 
i serca przedmiotów martwych dobrotliwa noc 
zarzuciła znowu ciemne zasłony. Zasnęły minia­
tury, poitrety i figu-ynki saskie z gabJoty,

Cisza byL  w pokoju; tylko zegar gdański 
szeptał swoje „tak, tak, tak “, potakując temu, 
co było powiedziane przed chwilą.

Nagle młody litorat ręce oderwał od twarzy. 
Spojrzy jeszczi raz cuanej miniaturze oko w 
oko, jak  złej, fałszywej kobiecie, k tóra całą 
prawdę nartszci.! wyznać powinna. Tak, mus. 
stwierdzić ra” jetzeze to potworne, rzucające 
isię każdemu w oczy podobieństwo!

Frzez chwilę łudził się, że wszystko, co go 
teraz tak przeraża taką zgrozą przejmuje, na­
si ra tak niepokojące wizye przyszłości, jest 
tylko halucynacją igorączkowauej wyobraźni, 
tej wyobraźni twórczej, czysto Mterackiej, k tóra 
mu zazwyczaj podsuwała najfantastyczniejsze 
tematy. Może legendy o pięknej pani ze Skoro- 
woli nie były prawdą ? Może ich wcale nie sły­
szał w młodości, tylko teraz, na wffiok miniatur, 
miał te wizye grzwchńw i rozpusty? Nie! Bo 
cóżby miały znaczyć & owa pani M ałgorzaty o 
„duszy anioła" ego Yercaiki. której tam ta nie 
m iała? Czuł, i e  mistycyzm jego wszystkie 
perswazje cdrzuei i  dalej, w wizyach onych i 
w zwierzeniach portretów, doszukiwać się będzie 
jakiegoś tajemnego sensu, jakiegoś ostrzeżenia!...

Podniósł oczy na miniaturę i zobaczył na 
niej twarz nie Weroniki Skorowolskiej, lecz

W eroniri D.-iewańskiei, tej, k tórą pokochał, czy 
też tylko chciał pokochać od pierwszego wej- 
rzen-a. Ona to mówiła przed chwilą o swych 
szałach i kłamstwach, jej to były dzieje i grze­
chy, na jej cudną, jasnowłosą głowę spadły po­
tworne oskarżenia... Pizetaeż naw et imię nosiły 
to same...

W zdrygnął się. Jakaż ona m praw dę jest, ten 
świeżsy pąk, co tryśnie muże kiedyś czarowną 
złowieszczą nrodą? Czyż on ja  znał? Czy znał 
tę  dziewczynę c tw aizy madonny, jak ta  otc 
„W ierżunia“ z m iniatury? Czy ją  kiedykolwiek 
pozna naprawdę, tę małą kobietę już w każ­
dym cala, aż po koninszczki różowych, błyszczą' 
cych paznokci ?

Zrozumiał, ze t°go uczucia nigdy już w sobie 
zwalczyć me zdoła, że między nim, a tą  pola 
dziewczyną, k tórą wyśnił i wyidealizował w a t­
mosferze poetycznej starego,5, poleskiego dworu, 
s tu ’ tędzie zawsze czatująca, złowieszcza wizya 
Drzesz icy w różach i wstęgach, z miniatury
Marszalkiewicza...

*  * *
Na ćwiartce papieru, Da biurku cretki, ze 

brawszy swoje rzeczy do waryackiej ucieczki 
o świcie, napisał do Weronki:

„Żegnaj cudna, dobra Weronko! Gdy tę  k artę  
otrzymasz, i ędę już daleko. Nie będziesz cier 
pieć i  płakać, boś lie mogła jeszcze, nie miałaś 
czasu mnie pokochać. Szaleństwem były te 
oświadczyny nagło, a ir i szaleństwem może jest 
to, że w jednej chuili sie ciebie wyrzekłem, ty  
kwiecie polny... Nie miej do mnie żalu, że ci 
odebrałem na chwilę spokój duszy Widzisz: ży- 
ci“ sozbuwiło mnie możności wierzenia w cośkol­
wiek, wi rżenia bez zastrzeżeń, całą duszą i na 
zawsze. Życie złe, brudne i nieprawe, które pro­
wadzę tam  w mieście i do którego wracam z na­
łogu, odnbrało m i — wiarę. Nie mogę w ciebie
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fontów. OciywDeis odpływ ta s  znacznych som 
nie mógł pozosłaó bez wpływu na lyneb m - 
gielski. Dalszą zaś konaeKwencyą bądzie, że w 
ślad za Anglią pójdzie niebawem B a n k  R z e ­
s z y  n i e m i e c k i e j .  Dz;enuiki berlińskie przy 
gotowuja już opinią publiczną na ten zwrotnie- 
pomyś ny i niepokojący. Rzesza niemiecka, sy­
stematyczni.! cd fzeregu la t bojkotowana przez 
kapitały francask:o, radzi sobie z  największym 
tylko trułem  przy pomocy wewnętrznych, k ra ­
jowych pożyczek. Sytuarya nie jest tam jefzcze 
tak tragiczną jan w Austro-Węgrzecb, ale ab­
solutnie me nastraja na nutę optymistyczną.

Podwyższenie dyskonta angielskiego wywo­
łało w sterach finansowych bardzo wielkie za­
niepokojenie, które udzieliło się także wiedeó 
skiemu rynkowi pieniężnemu. Ulegać bowi.-m 
nie może wątpliwości, że z chwilą, kiedy po 
A nglr Rzesza po Tniesie stopę procentową, w ś’ad 
ca nią pójść będzie zmuszona także monarchia 
ŁUatro-węgierski, Która już dziś w warunkach 
niezwykle trudnych pracować musi, j’*»k świad­
czy pomiędzy icncmi tasże najnowsza emisya 
bonów skarbowych.

Na uwagę zaslugme też fakt, te  w Paryżu 
rozb ły się rokowania w spraw'e p o ż y c z k i  
r u m u ń s k i e j .  Wiadomo, że Rumama pragnęła 
zaciągnąć 500 000 milionów franków. Percrak- 
tr.cye z bankierami paryskimi toczyły się przez 
kilka tygodni. Uważano powszechnie za rzecz 
pewną, że tranzakeya ta  dojdzie do skutku. -  
„Neae F r. Pressa” przed kilku dniami wystąpi­
ła nawet ze wstępnym artyku'em, w którym, na 
podstawie inforraacyj, otrzymanych z Paryża, 
doniosła, że pożyczka rumuńska jest już faktem 
dokonanym. Tymczasem w dwa dni później na­
deszła wiadomość, że rokowania się rozbiły. — 
Z jakich powodów? Otóż kwestya ta  do tei 
chwili r ia  jest wyświetloną Bankierzy paryscy 
byli podobno gotow dać pieniądze, zwłaszcza, 
że je mają, a Rumunia godziła się na wszyst' 
kie podyktowane jej, zresztą dość trudne, wa­
runki. Ale w ostatniej chwili rząd francuski 
wystąpić miał z protestom. Rumunia w ostat­
nim czasie zwracała się wprawdzie ze swemi 
sympatyami ku IrójDorozamieniu, ale dotąd ja ­
sno Bię nie zdeklarowała. Stad gabinet nad Se­
kwaną, zd-ijąc sob:e dobrze sprawę, że Buka­
reszt tak łatwo nie uzyska na innym ta rg a n a  
gląco potrzeonej mu pożyczki, będzie mus;ał 
złożyć jasną deklaracyę, w jakim kierunku pój­
dzie jego oryentacya polityczna? I  tn  pokazuje 
Ssę znowu, jak  straszną bronią są pieniądze.

Berlin od razu zioznmiał sytnacyę i dlatego 
fcank.erzy n emieccy starają rię wszelkiemi sila­
mi o zrealizowanie pożyczki romańskiej. Ale 
układy nie rokują zbyt w!elk'ego powodzenia, 
z tego głównie powodn, ponieważ bankierzy 
berbńscy i frankfurccy nie mogą dać Ramunii 
tak korzystnych warunków, jakie dawali fran­
cuscy. Nejbliższe dni przyniosą nam prawdopo­
dobnie niejakie wyświetlenie całej te] gprawv 
przy której wchodzą w grę zarówno finansowe, 
jak  polityczna momenty i w której współubie- 
gają ze sobą dwa tak potezne i wrogie so­
bie państwa, jak Rzesza niemiecka i republika 
fpane-uaka. Kwestya §ta interesuje w wysokim 
stopniu tak finansowe, jak  polityczne koła w 
eałej Europie.

Dkfe Kii CZCI
K sięcia  JO zefu P s u m o w s k ^ b,

( O d e z w a . )
W rckn bieżącym obchodzimy rocznicę pełną 

chwały, choć bolesną. W dnia 19 października 
upłynie lat sto, gdy pod Lipskiem, w nurtach 
rzeki Elstery, znalazł śmierć bohaterską ów ry ­
cerz bez skazy, ów wódz ukochany, który tyle- 
kroó wiódł hufce polskie do zwycięstwa, skoro 
zaś zwyciężyć nie mógł, odszedł z tego świata, 
by przed tronem Przedwiecznego złożyć powie­
rzony mn skarb drogocenny. Skarbem tym zaś 
to Dyła aześć narodowa: „Bóg mi powieizył
honor Polaków, Bogn go oddam*. To były osia 
tnie słowa księcia Józefa Poniatowskiego, gdy. 
zasłaniając wojskiem swojem w bitwie pod Lip 
skitm odwrót armii francuskiej, już ranny wsko 
czył na koniu do wezbranej rzeki Elstery i ży­
wy z niej więcej nie wypłynął.

N:e wiele zaiste wskrzaćby można w naszych  
dziejach porozbiorowych postaci, których pa­
mięć byłaby taką opromienioną aureolą, jak  po 
stać księcia Józefa Poniatowskiego, O jego 
czynach i poświęceniu dla sprawy Ojczyzny 
op .wiadali nam ojcowie nasi, o jago zgonie śpie­
wały n*m matki uasze. Żył dla Polski, zginął 
zaś ratu ,ąc cześć jej i chwałę, zginął, stwiar-

wierzyć bezwzględnie, bo c*ebie przeciąż prawie 
nici znam. Czyż mogę cię znad ? Czy c;ę poznam 
kiedykolwiek? Dlatego odejść muszę. Poza tem 
jestem chory...B

To, co napisał, w , dało mu się  literaturą, pa­
pierową bteratm ą, której ta  dusza, może istot­
nie prosta i dobra, nie zrozumie Szczególniej 
szablon m elodram at/cznego zwrotu: „Gdy tę  
kartkę otrzymasz, będę już daleko* —  draż’ 
nił go.

Kartkę podarł i nie napisał już innej.
Szybkim krokiem, z walizką w ręku, prze­

biegł bawialnię ze spaszczonemi oczyma, by jej 
oczu nie spotkać. Otworzył z klucza drzwi wej- 
śuow 3 i drżąc z chloda, czy z wrażenia, wysu­
nął się z cicha na ganek. Mimowo'i podniósł 
głowę i eaojrzał w okno Weronki, w które jesz­
cze z wieczora chdał rzucić kwietną gałęzią... 
W tej chwili zapaiił ktoś w pokoju śwmtło. Wi­
docznie dochodziła czwarta i dziewczę wstawało 
do krów. Trzeba się było śpieszyć, pubiedz do 
stajai, zbudzić B iażtja, symulować jakąś depe­
szę, nagły wyjazd na’ najwcześniejszy pociąg.

Cisza jpanowała w skorowolskim białym dwo­
rze An<oł nocy i spokoju nie odszedł jeszcze 
od jego bram,

Hen, przez wysokie drzewa parku, prześwie 
cal jasną łuną świt. W powietrzu był spokój 
dobry jakiś i ożywczy, akacye dymiły gęstym, 
duszmm czadem mdłej woni. Senna, wilgotna 
zieleń i blade kwiaty na Klombie, przed dwo­
rem, w  mroku prztdrannym tliły się zleKka. go­
towe trysnąć gorącą barwą, gd y  słońce szare 
opony nocy roztrąci. Mdławe gwiazdy rozpły­
wały się na Diebie, może właśnie w tę jasność, 
rtóra na widnokręgu stawała Się’ coraz inten­

sywniejszą, couz  żywszą, aż zamieniła się po­
woli w  dz^eń, w Błdjfcfi.

dzając, iż był synem wielkiego i już odrodzo­
nego narodu. I  właśnie zi ten zgon bohaterek’ 
jest pamięć księcia Józefa każdemu sercu pol­
skiemu trk a  droga.

Niegodnymi więc własnej przeszłości okaza­
libyśmy się my, dzisiaj żyjący Polacy, gdybyśmy 
w setną rocznicę dnia, w którym książę Józef 
oddał życie za Ojczyznę, nie uczcili iego parnię 
ci powszeebno-narodowym obchodem. Tai ' oh 
chód przygotowuje K raków na dzień 19 paź­
dziernika b r. Komitet zaś utworzony w  daw­
nej stolicy Polski, gdzie w grobach królewskich 
n» Wawelu spoczywają piochy uwielbianego 
tfodza, zaprasza niniejszą odezwą wszystkich 

Ojczyznę miłującycn Polaków do wzięcia udz r 
łu w tym obchodzie i wiwwa równocześnie 
wszystkie narodowe polskie organizacye, aby 
przez wysłanie delegatów na 'uroczystość zazna­
czyły zarówno łączność wszy:tkirh stanów, 
warstw i odłamów noszego narodu, iak i ży­
wność i niepospożytość naszych polskich uczuć 
narodowych. Złączmy się wszyscy w dniu 19 
października w wielkim pochodzie na Wawel, 
a kruCząe w skąpieniu ducha dc grobu boha­
tera, odczujmy dawne serca bicie i dawną wiel­
kość dnszy, przeżyjmy znowu choć chwilę jedną 
tak  górnie, jak żyli dziadowie nasi, niosąc 
wszystko najdroższe w ofierze na zbawienie i 
honor Polski.

Prezydyum honorowe komitetu.
Adria br. Gołncbow:ki marszałek 1 rajowy, ks. 

biskup Alam Sapieha, dr Juliusz Leo prezes Ko, i 
ptłekiogo i prezydent miasta K.akowa, Józef Neu- 
mann prezydent miasta Lwowa, Antoni Osuchow­
ski, Henryk Sieulrewicz, dr Berna* d Chrzanowski, 
k*. prałaĆ Laubits, ks. biskup Paweł Rnode z Chi­
cago, Kazimierz Żychliński prezes Związku Naro­
dowego w Ameryee,

Crłankowle komitetu.
D r Sz, Askon?zy, E. A ndinszU ew iczow a, d r Au 

B anas, k u  biskn W ładysław  B sudu rsk i, d r E  nesc 
B an d ro rsk i, K azim ierz B artoszew icz, d r  Rog. B at- 
t tg l ia ,  d r Jó se f B uzek, d r L . Jaro, T adeu iz Cień- 
sk i „C hór akadem icki" (Boi, W alew ski), d r Ignacy  
C hrzanów iki, ka. Anam  C zartorysk i, ks. W itold 
C zartoryski, „C zas", M arya C zerkaw ska, r Czytel- 
u ia  K ornet im, Słow ackiego" (K olirzow ska), .C zy ­
te ln ia  polaka w O /erniow eaoh" (d r K w iatkow ski), 
d r B. D ębiński, KI. D ębicki, „D ziennik  polsk i", 
„E leusis"  (B ierciyńsk i), J r n  K an ty  Foderow iaz, dr 
K saw ery F ierich , Hfl. F ilasiew icz, M ichał G araslch  
„G azeta  narodow a", „G azeta  w arszaw ska“ , W acław  
G ąsiorowaki, d r  L ud. G erm an, „G łos narodu" , 
„G łos nauczycie lstw a indowego-1, Al. G ;d ek , dr 
M ir Goyskl, W ik to r G im ulicki, bar, Gótz-Okoclm- 
ski, d r T adeusz G .abow skl, d r T ad . S tan. G rabow ­
ski, Tom. G ram atyka, W ładystaw  G rodyński. „G w ia­
zda", E  Hsn*»wald, K. H ebenstre it, J .  A. H orba­
czewski, D r. Wł. Horodyski, S ten  J  ibłoński, W ła­
dysław  Jo h l, d r  L , Janow ski, dr. S t. Ja s iń sk i, dr. 
W . L , Jaw orsk i, Eng. K alinow ski, D an. K isiel, 
Klub rękodzielalczo-m ieszczsńoki (R akisz, Cokiera), 
K lnb słow iański, B ron. Knobłocb, d r  L. Kolanko- 
wzki. W it. Folieko, „Koło mieszez“ń 3kfe“ (P. Ko- 
snbudoki i  A.aC Mickiewicz), K o m is ja  „D rożyn 
B artoszow ych", T . K ruczyńsk i, D r. F . Koneczuy, 
d r F . K opera, d r  Józef K orzeniow ski, W  K ossak, 
Tad. Korzon, d r  W łodz. K ozłowski. „K ra j Z w ią­
zek naucz* lud*. fSi. Nowak), . Kcpkowianfu*, „K ry ­
tyka* , K az. K rtyrariow ski, d r S tan . K rzyżanow ski, 
J .  Kukuez, K u ry er codzienny 111, (M ar. D ąbrow ski), 
K uryer lw ow ski, K uryer warg* iwajd, (K onrad 01- 
chowlcz), d r 3 ’an, K atrzeba , T ad , L ao sie , d r K
Lewandowski, „Liga pomocy przemysłowej® (K. 
Rolle), dr Kaz. Lnfceckł, k ■ And Lubomirski, „Lu­
tnia* (Isftkowicz), dr Stan. Lizarski, dr Jan Ł>i, 
MIcLał Magiera. Wład. Maenuski, dr Bolesłrw  
Marchlewski. Frano. Maryewssi, Józef MęeiósKi, 
Stan. Mńhalssi, Kar. Michejda, M. Mossoozowa, 
Wł. Mossoczy, dr K. M. Morawski, „Museion" br. 
Jerzy My cielaki, X. bis :np Aoatol Nowak, Nowa 
Reforma (Wład. Prokesoh), Nowmy, Nowości illu- 
etrowsne, Fel. Nowotny, „Nowy Dzwonek" (X. M. 
Dziui-zyństi-), „Ognisko nauczycielskie* (J Robak), 
„Ojczyzna", Artur Oppmann Or-ot), dr Fryderyk 
Papóe, dr Fr. Paszkowski, Tad. Pawlikowski, Cze­
sław Odrow.ąi-PIeniążak, dr Tad. Piłat, Jan Pod- 
•zaski, St. Podworski, „Polonia", „Po'ski Zw'ązek 
Narodowy* (dr M. Nsrtowski), „PolBkie Tow. Emi­
gracyjne" (Okołowicz), Polski Zw. Niewiast katol.", 
Hr. Józef Putocki, dr Stan. P o i o lak, „Praca", 
„Prawda" (X. M. Kądzioła), „Przegląd" „Przyjaźń", 
dr J. Ptaśnik, Red. Puffke, Ks. Frano. Radziwiłł, 
Ad. Re<.ubourg, Hr. Mikołaj Roy, „Retursa Urzę­
dnicza", dr Karol Rotmańakl, Wład. Rutkowski, 
dr Tad. Rutowski, Lue. Rydel, Hel. Rs packa, dr J. 
Sare, Franc. Serczyk, dr Mar. Seyda, Marya Siedle­
cka, X. arcyb. Simon, Hr. Al. Skarbek, „Słowo P .“ 
(Zyg. Wasilewski), dr Steniał. Smolka, dr Wacław 
Sobli bH, „Sokół" (dr K. Ostrowski, St. Szaynow- 
ski, Wł. Turski), „Sokół" podgórski (Żegota Bier- 
czyński), dr Aog. Sokołowski, And. Sredniawskl, K. 
Srokowski, L ua »ik Stasiak, Jan Staplński, „Stow. 
Nauczycielek" (Pogonowska, Barańska), dr ul. Stra­
szewski, Marya Straszewska, Jadw. Strokora, dr
S. Stroński, Ant. Stróży ński, „Strzelec* (M. Troja­
nowski), „Swiat“, Al. i M. Swiderskie, dr H. Szar- 
sk< „Sztuka", Al. Sznro, dr M. Szjjkow zi. hrablst 
Zdzisław Tarnowski, ks. arcybiskup Teodorowie*, 
dr Tadeusz Tertil, Włodz. Tetmajer, dr Wacł. To­
karz, dr Stan. Temkowlcz, Stan. Tondos, Fel. Ton- 
dosowa, „Tow. Miłośników m. Krakowa" (dr Józef 
Buczkowski), Tow. Muzyczne (Feliks Nowowiejski), 
l:Tow. Numizmatyczna" ( Id. Gumowski, Sew. Hnlł- 
To), „Tow. Naukowe w Tornn.u”, „Tow. Ośw.aty 
Ludowej", „Tow. Polaków w Budapeszcie", „Tow 
Przyj. Nauk w Poznaniu", „Tow. Przyjaciół Nauk 
w Przemy ilu" (Fr. Kuś, Kaz. Osiński), ,,Tow. Przyj 
Sztuk Pięknych" (L. Lepszy), „Tow. Rolnicze11 (dr 
Jul. Nowak, dr Józef Raczyński), T. S. L. (Wład. 
GrabewskI, dr M. Stępowaid, Tanaozyński), „Tow. 
Strzeleckie", „Tow. Techniczne" (W ł. Spannbaner), 
Tow. wzaj. pom. uozeet, pown. polsk. 1863/4, dr 
J. Trttiak, Ant. Trzetrzewińskf, „Tygodnik Ilustro­
wany (dr J. Wolff)) 4r Józel Ujeiski, dr Bolesłuw 
Ulanewskl, „Uniwersytet Lodowy imienia Mickie­
wicza (dr Wróblewska), d_ Bolesł, Wlcherkiewicz, 
dr L. Wilczyński, dr St. Windukiewięa, dr Józ»f 
WiŚDiowski, Wine. W itos, Wiuc. Wodzinowbki, Ro- 
mrn Woyczyńeki, dr Ignacy Wróbol, Jan Zamor­
ski, dr Roman Zawillński, d r  Maryan Zdzlechow 
ski, Edmund ĄJelenlewski, dr Fryderyk Ze.., sen., 
Zw. otrr. T. S. L. w Krakowie (dr Józef Lewicki, 
dr Kaz, Wlerczwk), 3oles?aw Żardeokl.

■mMB

2. Godzina A po południu: Uroczystość w  auli 
Uniw. Jagle1!,

8. Godzina 7 wieczór: Uroczysta Akademia w 
wielkiej sali Starego teatru.

N i e d z i e l a  19 p a ź d z i e r n i k a :

1. Wczesnym rankiem poluwe ćwiczenia Sekołów, 
skautów 1 strzelcó n za miastem,

2. Godzina 10  rano: Msza połowa na Błoniach,
3. Godzina 11 rano: Wielki pochód na WawtJ 

i złożenie wieńców na sarkofagu księcia Józefa w 
grobach królewskich.

4. Godzina S po południu: Popularne przedsta 
wieniu w Teatrze miejskim „Kojcit.szko pod itaeła- 
wiermi* Anczyca,

6. Godzina 4  po południu: ćwiczenia zlotowe 
Sokołów.

6. Gadzina 7 wKezorem: Przedstawienie w  Tea­
trze miejskim, urządzone staraniem komitem: , K». 
Józef", wspomnienie dramatyczne.

Katalog wystawy tudaieś szczegółowe progr my ka­
żdej izęłoi obohedu, będą do uaoysia prze l rczpooięeiam 
przy kasie.

Kiedy liście z i«ca...
Gdy dziś na lwowskim cmentarzu trumna M a­

ł e c k i e g o  spocznh nad grobem, posypią się na 
nią z drzew liście jesienna, błyszczące złotem.

Jak ciężkie łzy, spadać będą zwiędłe płatki w 
omentarnej, żółtej alei wiodących od że­
laznej bramy łyczakowskiego cmentarza w ciszę 
białych obelisków i krzyżów mogilnych.

1 blaskiem słonecznego złota spadnie jesienny 
liść na trumnę człow; -ka, co by,1 ostatnim i  poko­
lenia tych, którym Słowacki „wichrowe skrzydła 
przypinał do ramion" —  co w toku dni powsze­
dnich I spraw dziennych obcował z twórcą „Dzia­
dów" 1 „Kordyan ' i „NjoDoskiej*, rozumiał Ich 
ducha, Jak nikt Inny, bo przecież to  o nim pisał 
Krasiński: „Z Irydyona mojego wywołał du ha i 
pokazał go oczom. Zapalił nawet ogień tam, gdzie 
dla ócz moich był mrok jeszcze, a tak targnął za 
włókna, ścięgna i pnls/i że cóż się wstało na 
własność poety ?“

Było to w  rokn zeszłym, mniej więcej o tym 
czasie. Spotkałem Małeckiego w parku, na wzj-órzn 
tryjskiem we Lwowie, gdzie odbywał codziennie, 

czasem klika godzin trwające przechadzki.
—  Lobię ten park, —  zwykł był mawiać —  

ma on w sobie coś... jakby z Szopenowskiej ballady...
Zeczyłem go. gdy szedł aleją, pełną złota liści 

opadłych. Żółta leszczyna i buki czerwone błyszczały 
w słońcu, oudny, słoneczny dzień kąpał się w jasnem 
przeźroczu obłoków szafirowych.

—  Ot, jesień —  rzekł, ujrzawszy mnie. —  Ile­
kroć widzę te liście, opadające z drzew, jak zwia­
stują śmierć przyrody, myś’ę o tem, żo 1 na mnie 
czas już niedługoI

Pochylił się, ujął jeden z liści żółtych w  rękę, 
a liść w palcach rozsypał ifę prochem złotym.

—  Widzi pan, —  dodał —  tak, jak ten liść, 
co zdawał się jeszcze ołyezczeć —  wszystko na 
świecie rozsypuje się w nicość. Ilu w  m en życiu 
widziałem lodzi! Byli i wielcy i ci najwięksi Dziś 
im pomniki wznoszą, wawrzynami okalają. Gzież 
oni ? Wszyscy tym liściom podobni...

Tsk mówił człowiek, który „z Irydyona" wywoła1 
ducha i „zapalał nawet ogień tam, gdzie mrok był 
jeszcze".

Mówiąc to, miał na nstaAi uśmiech spokoju. Ten-
Kam nimi©ety, którym lin i al»bw . jontann*» « saebo-
dz/e, którego szeptem chwieją się aleje więdnących 
drzew, roniąc szatę złotą...

—  Wszyscy my, wszyscy... iafe liście...
Utkwiły ml te »'ow . w pamięci i przypomniały

się — w dzień jesienny, dzień —  Jego pogrzebu 
Pomnikami ich sławią, wawrzynem okalają, a to 

tylko,., liście, martwe, w proch się rozsypujące.

Dziś liście złote spadną na trumnę cichym 
iśmieebem jesieni, mówiącej o spokoju wiecznym, 

niezmąconym... Jan  Pietrzycki.

Kronlsd postula 1SS3-Ó4 rokn.
9 p a ź d z i e r n i k a .

Moskale atakują pud Stawami bowaleryę Ohmie- 
lewskiego, dowodzoną przez Nenuanns, w trakcie 
walki wpada moskalom na tjly  Junosza z 20  tan- 
darmeryi kunnej I umożliwia Neumanowi wycina­
nie się —  Gleb i Ostroga na czele 200  powstań­
ców, zaatakowani pod Iigienikaml przez B arj-tjń  
ski o go.

Ożvrai*ff» ,̂ 9 Uaźazierniłca 1913'

Progi am obuhodu.
S o b o t a  18 p a ź d z i e r n l s a .

1. Godzina 12 w południc: Otwarcie wystawy 
parni .tez pa księciu Józefie w gmachu Towarzystwa 
Przyjaciół Sztok Pięknych, plac Szczepański.

K r  o n l k  s u
Kraków, 9 października. 

Eksportacya zwłok ś p. ks. biskupa Karola
SkurkOwskisgO. Dzisiaj rano odbyła się eksporta­
cya zwłok śp. biskupa Karola SkorkowskPgo z »u- 
tejazego dworca kolejowego Jo grobu w li-‘tao zc 
na Wawelu. Trumna ze zwłokami przybyła z Opa­
wy do Krakowa dzisiejszej nocy w osoonj m, kirem 
obitym wagonie. Przywieźli ją k*nonicy kapituły 
katedralnej ks. Mazanek i ks. Wą^olny. Na dworcu 
kolejowym zebrały się o godzinie ósmej rano tłamy 
publiczności. Przybył ks. biskup Nowak, kauonicy 
katedralni ks. Krupiński, ks, Slepicki, klerycy tu­
tejszego seminaryaai duchownego oraz bardzo licz­
ny zastęp duchuwieństwa zakonnego. Po krótkich 
modłach, odprawionych przez ks. biskupa Nowaka, 
który eksportował zwłoki, złożono trumnę na kara­
wan, moczom żałobny orszak ruszył ul. Basztową, 
Dana, wskiego, tw. Anny, Rynkiem i  ul. Grodzką 
na Wawel. Za trumną szła p, I&rys. bkorkowska, 
ostatnia z rodziny zmarłego biskupa, dalej rodzina 
Siemińskich, p. Marya Wielowieyska, M iaępj Pn* 
bliczności.

W  katedrze na Wawelu odbyło się przed wiel­
kim *4 izern żałobne nabożeństw^, odprawiona 
przez biskupa Sapiebę w asysteucy kleru. Ubek 
wi ik jgo ołtarza zajęli miejsca bitkupl; ks. Nowak, 
ks. Pelczar i ks. Fischer z Przemyśla. Trumnę J e ­
żono na katsialku, umieszczonym m ięizj stallami 
przed wielkim ołtarzom. Po ms-T św. i po odśpie­
wania żaiobnych pieśni przez duchowieństwo, zło. 
żono trumnę do grobowca, utworzon go w  podzie­
miach, przed ołtarzem św. Stanisława.

Po zgonie ś„ p. M aieckleno. Z powodu śmierci 
ś. p. antoniego Mrłetkiego, pierydent niasta Kra­
kowa wysłał telegram kondolencyjny imi.niem mia­
sta nu ręce krratora OssolineU Ł ks. Andrzeji Lu­
bomirskiego.

Redakoyu naszego dziennika wyBłata również de­
peszę kondolencyjną do Ossolineum.

Fowi radcy miejscy. Wczoraj odbyło się pr-ie- 
dzenie sekcyi prawniczo przemysłowej Rady miasta

Srako c a  pod przewodnictwem dra Szarskiego. Sek­
c ja  uchwaliła przedstawić Radzie miasta wniosek 
na powołanie 9 nowych radców miejskich w miej­
sce zmarłych, a mianowicie w Kole I. w miejsce 
ś. p. prof. dn Stanisława Parci!s>iego pzof. dra 
Bolesława U l a n o w s k i e g o ,  a w Kole IH. w 
w miejsce bł. p. dra Wilhelma Krongolda p. dra 
Józefa D r o b n e r a .

Nadto załatwiła sekcja kilka spraw emerytalnych 
i datków na wychowacie.

S p r tw y  miejskie. Sekcja ekonomiczna Rady m. 
Krakowa pod przewodnictwem prezydenta miasta 
drs L e a ,  na wczorajszem posiedzenia, omówiwszy 
nieodpowiednie pomieszczenie a r e s z t ó w  m i e j ­
s k i c h ,  zakładów brott A l b e r t a  i D e m u  k*-  
l e k  i  n i c n l e e z a l n y c b ,  mieszozącego się w 
ogrodzie miejskim przy nlicy Labicz, wezwa’a ma­
gistrat, aby w najbliższych miesiącach przygotował 
prtjekfa i przedłożył odpowiednie wnioski, celem 
odpowiedniego pomieszczenia tych zakładów. Na­
stępnie, w intereuie lepszego berpieczeństwa pub­
licznego w Krakowie, poleciła oekeya magistratowi 
przeprowaiaić rew izję o ś w i e t l e n i a  s i e n i ,  
p o d w ó r c ó w ,  k l a t e k  s c h o d o w y c h  i t. p. i 
wydać właściwe przepisy.

Nsstęonie obradowała oefccya nad wnioskom! pro- 
zydyum miasta w sprawie osytuowanla i ustalenia 
wielkości piacu zaiazdawego przed przyszłym dwor­
cem osobowym. Za poautawo obrad wzięto wyniki 
konferencyi, odbytej przed kilku dniami z przed­
stawicielami ministerstwa i kolei pófnocnej w pre- 
zydyum miasta.

Sekcya na przedłożone wnioski się zgodziła. W e­
dług projektu, na :tóry obopólnie na wspomnianej 
konferencji w zasadzie się zgodzono, przyszły plac 
przed dworcem osobowym będzie mieć około 220  
m. d ł u g o ś c i ,  a o k o ł o  55 m, s z e r o k o ś c i  
bez przylegających ulic i dróg

Na pismo ekspozytury dyrekcji budowy dróg 
wodnych, w spławie zmiany trasy lewobrzeżnego 
kolektora pod Wawe'em, zgodziła jię zakeya na 
wdrożenie sądowego oszaeowauia gruntów na Ry­
bakach, Które, będą wykupione na cele kolektora.

W końcu załatwiła sekcya jeszcze kilka spraw 
administracyjnych,

ftyiazd dyr. ftnwowlftjsklego. Dowiadujemy się, 
ze p. Feli! Nowowiejski, dyrektor k-akowskiego 
Tow, muzycznego, opuszcz Kranów, powołany bo­
wiem został na sezon przjszły do objęcia najwyż­
szej klasy kompozycji (opera, oratoryum, symfo­
nia), w zDanem konserwatoryum Kiiudwortha-Schar- 
wenki w Berlinie. Dyrektor Nowowiejski ma za- 
m!ar do marca pozostać jeszcze w Krakowie, po­
czerń wyjeżdża do Berlina

Trndno będzie zatrzymać wśród nas p. Nowo­
wiejskiego, który swojom oratoryum „Qao Vadis“ 
zdobył światową sławę, wątpić jednak ale należy, 
że wydział Tow. muzycznego dołoży starań w tym 
kierunku.

Zawody sosole w Krakowie. W  sprawozdaniu
z zawodów sokolich zaszła pomyłka co dc nazwiska 
kierownika musztry uranów z roku 1860, napisani 
mianowicie „Si-norey" zamiast „Sauezey". Nadto 
podano mylnie wynik siawodów w j-ździe popiso- 
wbj, pierwszą bowiem nagród, otrzymał Tadeusz 
Sauczey (Lwów), drugą dr Stan, Gołąb (Lwów), a 
trzecią Kawa (Kraków),

„Sokół" w Podgórzu urządza w niedzielę dnia 
12 b. m. w parka miejskim rm Krzemionkach po­
pis gimnastyczny z następują ym programom: l )  
Ćwiczenia wolne ze zlotu doraźnego we Lwowie. 
2) Ćwiczenia obrazowe laskami 3) Zawody w bie- 

u na 1 0 0  ni. 4 ) Ćwiczenia na poręczach. 6 )  Cwi-
w o l n e  n *  * t * t  ■“ *r>ł r * r ^ v .

7) Piramidy na drabinkaib 8) Żywe ourazy przy 
oświetleniu bengalskiem Przez cały czas popiso 
będą czynne: p) strzeluiea, b) poczta, c) sprzede* 
kwiatów i t. d. Bafot we władnym zarządzie po 
cenach umiarkowanych. Początek popisu pouKtualni;- 
a godzinie 2 po południu Bilet wstępu do parku 
40 hal., młodzmż szkolna i dz eci płacą po 20  hal.

W yścigi konne w Krakowie, Do 65 kilometro­
wej jazdy dystansowej, urządzonej przoz galic. Klat 
jazdy panów w sobotę 11 b. m., o godz. 8 i no, 
zamianowano 23 koni. Do wyścign my Iwwikiego 
koni wierzchowych zapisano 7, ło biegr z j .otami 
i o  koni. Biegi te, jak„ też popisy w ojeżdżanm 
i skokach przez przeszkody koni rozpoczną się w 
niedzielę o godz. 2 po potadniu. Totalizator będzie 
czynny w trzecim i czwartym bseju, Loże oraz 
plaki nabywać można w kpnceiaryi Klubu, ul, Wol­
ska 1. 40  Dla uprzyjemnienia pobytu na plaeu wy­
ścigowym przygrywać będzie muzyka wojskowa. Bu­
fety odpowiednio zaopatrzone na miejsca.

St08unki pocztowe na Półwsiu Zwierzyniec î®m 
są bardzo przykre. Urząd pocztowy mKsci się w 
tak małej nbikacyi, że kilka osób pomieścić s w 
niej nie może. Na całem IJ<5<*8iu jets- tylk jeden 
listouosz. a m ieszkańcy fi’ektóryen ulic otrzymają 
pocztę ’opiero po południu. D yr.zcya poczt pro- 
szoun je~* O zaradzanie tym przykrym stosunkom.

Rozprawy o szp iegostw o. Proknratorya pauatwa
w E jajpw ie wygorowaia przed kilku dniam, akt 
oskarżenia przeciwko Engeninszowi Gajewskiemu
i Adam ow i Ożądaie, b. uczniom tutejszej szkoły 
przem ysłow ej, oskarżonym o zbrodnię szp iegostw a  
na rzecz Rosji. Rozprawa przeciwko nim odbędzie 
się w przyszłym tygodnia.

W kijtce wygotowany będzi* akt oskarżenia 
przeciwko dwom innym rosyjskim szpiegom miano­
wicie przeciwko Wacławowi Rowińskiemu i Adol­
fowi Tiefenbrunnerowi. Rozprawy przeciwko nim 
odbędą się z końcem bieżącego m ieląca.

Aresztowanie oszust ti. Wcz raj
tute.sta polieya na żądanie włada roayjs ch 29- 
letn ią  Rrtżę R eich ow ą pochodzącą z Lipowca W 
Sandom ierskiem . AreBztoa.au ■■ popełn iła  wraz ze  
sw oim  nężem  Szym onem  'SłU Stw o na 1 5 0 0  rubli. 
R tich o w ie  sfałrzow  1 kontrakt kupna sprzedaży, na 
m ocy którego m ltb  nabyć o i hr. M oszyńskiego
ii Ł oniow a 500 korcy pszanicy po 6 rubli za ko­
rzec i wyłudzili na tej podstawie od M niesz* W il­
czka w Lipowcu 1.500 rubli, poczem tbiegli do 
Krakowa. Reich wyjechał stąd  do A m eryki, a Rei 
chowa miała za nim udać się w drogę za kilka 
dni.

Kradzież WOZU Z końmi- Niezwykle śmiałej kia-
dzieży dokonali wczoraj 24-lelni Stauisiaw Trela 
i 23-letnI Franciszek Kapcia w rynka Kieparskim. 
Młodzieńcy ci skradli włościaninowi Franciszkowi 
Cygankowi z Minogi w Królestwie Bobkiem wóz 
z końmi, skorzystawszy z chwilowej nieobecności 
włapciciela, który poszedł do szynku posilić się, a 
konie zostawił bez dozoru, Złodziei spostrzeżono 
przy rogatce Warszawskiej i aresztowano, a konie 
oddano ucieszonemu włościaninowi.

Z k ra jn e
Dębica, 8 października. Walne cp^omaizeulc b 

uczniów gimnazyum w Dębicy o d b jio .e .ę  z koń 
cem ubiegłego miesiąca.

Po sprawozdaniu s dz>ałalności Towarzystwa 
przez prezesa, dokonano wyborów do zarządu Toó 
warzystwa Wybrani zostali prof. Michał Radomski 
prezesem, Mie-zysław Gatroann wiceDre^esam, Frau 
ciszek Hamala sekretarzem, Ignacy Gliwa skarbni­
kiem, Ludwik WasilUowiki zastępcą sekretarza.

Nbwy Sącz, 8 października. (Zasądzenie agenta 
emigracyjnego —  Z Sokoła. —  MiejsK„ straż po­
żarna).

Jak przed dtcoirt tygodniami donieśliśmy, ara 
sztowano kilka agentów emig.aeyjnych na narzą­
dzenie speoyatoie przez iwewskie namiestnictw- 
wysianej komisy!. Obecnie jednego z aresztowanych 
Wincentego Kołodzteje z Piwnicznej, nsądzonc 
na 10 dni aresztu —  innego wypuszczone, śledz­
two jednakte toczy się dalej przeciw niektórym, 
co do kilku zaś zostało wstrzymane.

Wydział Sokoła w najbliższym czasie przystępu* 
je do wybudowania trzeciej sali i adaDtaejj głów­
nej sali tak, że po wybudowaniu dnzej sal!, mniej­
sze zosfaną przeznaczono tylko na ćwiczenia, salL 
głóvi na zaś na wielkie zebrania i widowiska pu­
bliczne.

Kosztorys budowy i adeptacyj obliczono na oko­
ło 80 .000  koron. Budowę prowadzić będzie archi­
tekt Woj ty p-a.

Przed kitkn dniami miejska straż pożarna odbyła 
swój popis webec repre*ent»cyl gminnej, prayczem 
dokonano prób na świeżo zakupionej kosztem zwyż 
tyBt-.ca korcu drabinie wysuwa!nej, około 30 me­
trów wysokiej, o siie nadźwign 8 łudzi. Próby I 
popis wypadły doskonale. W  końcn zrobiono prób­
ny alarm z rzekomym ogniem na wieży Kaplię] 
szkolnej. I tu znowu okazała się doskonała spraw­
ność straży, w czem zasług- niemała lustru którą 
Hudeczka, a w szczególn ści naczelnika inż. miej*' 
skiego p. Cyłj.

Żyw iec 7 października (Wiec ór Poniatowskie­
go. Otwarcie czytelni, Odczyty). We wtorek 1 4  
bm. odbędzie w sali „Urania", wieczór kn czci ks. 
Józefa Poniafowskiegc Na program złożą się: iło­
wo wstępne dra M, Jarosza, gra fortepianową p,
M. Heliankówny, deklamacja p. Leona Rybarskte- 
go; gra skrzypcowa p. Wieczorka i śpiow dra 
Edw. RoLenberg*. Wieczór ten nrzada.ją wspólnie * 
nniw. lądowy- i związek strzelecki.

W  niedzielę dnia 12 cm. odbędzie się otwarcie' 
lokalu czytelni publicznej i biblioteki nniw. ludo­
wego. Lokal otr«ymał uniw. lud. td związku prze­
mysłowego. W  dniu otwarcia odbędzie i ę poęą 
danka o znaczeniu biblioteki » igajone przez dn  
M. Jarosza, który będzie również prowadził bez­
płatną poradę prawną.

Z inicjatywy nniw. lądowego odbędą w paździer­
niku odczyty p. Tad. Seweryna „O mchu współ- 
dzielczym" i prof. Michejdy „o telegrafie bb«v 
dratu".

I  ś w i a t a *
O Siowa Wilhelma (I. Pisma śląskie doniosły, 

jak wiadomo, że Wilhelm II podczas swego pobytu 
w Karwinie wyraził się do tamtejszego burmistrza, 
Stanka: „Die Poten baben Sie anch ? Da muen.«
Sie ja reest t u e c h t i g  d r e i n h a u e n l "  Obecnie 
pómrzędowa „Nord. Allg. Ztg." z a p r z e c z a ,  ja­
koby cesarz niemiecki w ten sposób wyraził _ię o 
Polakach i wiadomośó, podaną przez pisma śląskie, 
nazywa „zuchwałym wymysłem* - (dreiste Erfin- 
dnng"). Podnieść wobec teeo należjj że półnrzędo- 
we zaprzeczenia niemieckie nie cieszą się ibyt 
wielkiem zaufaniem, nawet wśród samych Nien 
eów. Trudno te i przypuścić, aby pisma śląskie be: 
TSalcjfrclwJuk podstawy zamioScie m ^ y  utĄAnmnij' —
0 słowach Wilhelma II, aczkolwiek _ tg, jest wy- 
kluczanem, że zostały w błąd wTOwadzoue,

K aiąie pruski przeciw ko dziennikom. Kmąię 
pruski Joachim wytoczył procta redaWoróm pism 

D!a freie Presse* i  „Journal d’Alsacr.Lorrain»“, 
ponieważ plama te rozszerzaj windomości, jakoby 
książę narobił podpaś iwycb stndyów dingóvT na 
pół miliona morek,

Zi m?cfi liak rćiasask ieyo?  ZDrezna donoszą pod 
datą 6 bm. Onegdaj króf sa sli Angnst polował 
z kilku dworzanami w okolicy Pirny. Nagle z gąsz­
czów padły w kierunku kró'a d ,va ostre strzaly 
które ngrz1 zły w drzewie o parę :ro kxw d orsza­
ku krćlawsLego. Odkryto dwóch ludzi, którzy ucho­
wani byli w gąszczu, zua''ziono przy n _h bro­
wningi naładowane ostrym! nabojami. Żandarm 
odsta Hi obu do więzienia. W uprawie tej tan pra- 
aa sac'a. jak i władze zachowują jak najściślejsze 
milczenie.

Sam obójstw o defraudanta. Z Berlina piszą 8 
b. m.: Wielką sensację prz^d rokiem wywołała u- 
cieczka dr, Puwła Br-derecka, wziętego adwokata
1 wybitnego poi tyka konsorwaty wnego, który zbiegł 
po dokonan n mnogich defraudacyj i oszustw. Obe­
cnie doszła wiadomość, że dr, Brederecł popełnił 
samobójstwo w San Paulo w B n zy lii. Bredeiack 
umknął z Berlina do Kurytyby L tam otworzył han­
del kwiatami, Z Kurytyby ulotnił się, gdy go za­
wezwano do konsulatu niemieckiego dia przedsta­
w ien ia  papierów.

Bredereck posiadał w Berlinie ogromną kance- 
iaryę adwokacką, a mimo, iż był bakatystą, do 
klienteli jego należało sporo polskich obywateli, 
którzy przy ucieczce jego  pon ieśli znaczne szkody
materyalue,

Tajne" ćw  czen ie  wojskowe, Z Berlina pissą 
m l Przy „tajnem" ćwiczeaia wojskowem, ja 

kle odbyło się w ubiegłym tygodniu w Gotha, zgi­
nęło 18 łnd.i, a 300 żołnierzy zachorowało. Urzę­
dowe sprawozdanie mówi tylko o kilkudziesięciu 
chorymi, amarłycn zaś przemilcza.

Mianowania. Z Wiednia telegrafują:
Minister oświaty zamianował w lwowskie, biblio­

tece uniwersyteckiej bibliotekarza II W- W alerefi 
L o s z y ń s k ł e g o  ,ad personam* bibhutekarzea 
I kł„ zł,5 prakt/kanu; biblioteki Bogd.ns B » r -  
w i ń s k 1 e p j I Franciszka S m o l k ę  „ad perso 
nam" asystentami biblioteki.

Z kaleniarta. W o czwartek 9 paźdz ernika. Djonlza- 
co Ludwika i Atan.; w pią,ek 10 paidzUrńiJtas 6r»n 
risira B.; w sobotę U  października "óirmina bw, i Ze-
nojd/*

W*ohód tóońca dnia 9 października o god*. 5 m, 64\ 
_BohAd o KodziaU ó min 00; dtugosu dnia goiiin  l i  
<n. 05.

Z krakowskiego obser^atoryum. -  On. d pażuziernika 
termom, ti izedl i  +  do +  «t*3 CbIs.; b o metr 
op •-dał.

Unia 9 paidzierniks o godz. # rano ztau buometra 
735 6 mm., termo metru -j- 10*0 C.; wiatr zachodnio-po* 
łudniowo zacbodnl.

Zakopano. (Te’-. Związku turystycznego.)
Temperatoia powietraa o godz, 7 rano w cieniu io  

Ools. Wiatr ha.ny, pochmurnie.
Prognoza: chwilami deszcz.

fiep srtoar teatru  młejJnciego Im. S low aoki»n4  
w  Krakowie.

We ozw&.tebi „Bajica J wilku“«
W piątez: »Pięku_ żonka".

n 1
b.

HflWJści jesienne dla Pr fi
m prsybraniaoh do sakien: koronki, wstążki, 
aftsam!ty, tlsle, or?® prayliory do ssycła

poleca f i rn a

h a lk i, p o ń c z c c h y ,  ręka*

ZYOdilMT ŚUISAKOWSKI S S S i
Śluzy,



C zw irtek , 9 Października 1 9 1 3 . ts G W  A  S S F  O  H S U R
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W sobotę: „Po starym di !r słońce*
W niedz się po pnf.: „Ksiądz Marek**; wieozór: „Po 

szarym dnia słońce- .
W ponleJzialik: „Bajka o wlka".

E r o n & a  Iw ow sS sa .
Lv.’4 a r,  9 października.

Otwarcie roku szkolnego w uni wersy tonie lwow- 
odbędzie się 11 b. m., w politechnice 14skini 

b. m.
Uroczystość Związku polskich „Gwiazd" I 

lwowskiej „Gwiazdy*, w  niedzielę 12 b. m. od­
będzie się uroczyste posiedzenie Związku polskich 
„Gw;a z l“ dla uczczenia 60-rocznicy walki o wol­
ność w r. 1863, poświęcenie nowego 3 piętrowego 
Dndynkn Iwows lej „Gwiazdy**, przeznaczonego dla 
mieszkań dla ezionków i lokali dla nżytkn członków 
Stów. „Gwiazda*1, tndzież walne zgromadzanie 2iwi"-t- 
łn  „Gwiazd- . Uroczystość rozpocznie się ft godz. 
pół do 10 rano nabożeństwem w kosefcF 0 0 . Doj 
ttinikanów, odprawionem przez członka „Gwiazdy 
ks. dr Antoniego Górolsiewicza. Podozas n sijżeń -  
stwa śpiewać będzie chór „Echa .

O godz. j ói do 11 uroczyste posiedzenie w wiel­
kiej sali „Gwiazdy-  przy ni. Franciszkańskiej. Za­
gai prezes Związku J lwowskiej „Gwiazdy** dr Ta- 
deDsz Dwernicki, poczem powita zgromadzonych 
prezydent m p. Józef Neuman, członek „Gwiazdy**. 
Nastą;! przemówienie kuratora scow. „Gwiazda* 
najdostojniejszego biskupa ks. dr Władysława Ban- 
durskiego 1 odczyt radcy Józefa Białynia Ohołodec- 
tiego na ttmat „Rękodzielnicy w powstania 1863  
rokn- , na zakończenie chór „Echa-  odśpiewa ple­
śni narodowe.

O godz. 12 w potulnie uroczyste poświęcenie 
gmachu, Akta poświęcenia dokone ks. h mnp Ban- 
dnrski. Na uroczystość te zaprasza wydział „Gw ia- 
zdy** wszystkich obyv,ateii, życzliwych rozwojowi i 
podniesienia stanu rękodzielniczego. O godz. pół do 
8 po południu gremialne zwiedzenie namiatek lb 6 3  
roku w pałacu sztnki, O godz. 5 do południu wal­
ne zgromadzenie delegatów Związku polsKlch 
„Gwiazd**, z następującym programem: Odczytanie 
protukołn ze Zjazdu zeszłorocznego w Rzeszowie, 
sprawozdanie zarządu Zwlązkn, referent sekretarz 
Związkn p. Antoni Lech, sprawozdanie skarbnika 
p. Kajetana Laskowfkiego, Bprawa memoryału do 
rządn krajowego i rządu centralnego o pouoo J!a 
rękodzieła z powoan stagnacji, spowodow anej klę­
skami olementarneml, referent dr Roger Battaglin, 
wreszcie wnioaki i uchwały. O godz. 8 wieczór to­
warzyskie zebranie członków „Gwiazd-*,

W yśrigl cyk listów  I m otorzystów  odłożone 
b powodu niepogody, odbędą g ę  v  niedzielę 12 
b m. we Lwowie, na torzo obok rogatki styryj­
skiej, z niezmienionym programem.

Repertuar teatru  lwowskiego.
W piątek: Bajka c wilku**.

W z m a g a j ą c ą  s i ę  e o r a n  s i l n i e j  w a l*
k a  o  b y t  wymaga napięcia wszystkich naszych 
sił. Tern bardziej zatem dbać powinniśmy o utrzy­
manie naszego zdrow a. Któż temu zaprzeczy, 
że głównym do tego warunkiem jest regularne 
trawienia ? Pół szklanni światowej sławy wody  
gorzkiei Franciszka Józefa, wypitej przed śn ia­
daniem, posiada tę nieocenioną zaletę, i e  nawet 
zastarzaie dolegliw ości żołądka i jelit usu. a w 
spocób łagodny i pewny. „W  wielu wypadkach 
uporczywej obsfrukcyi —  piszą ze sławnego 
szpitala Braci Miłosierdzia w W iednia uży
» a-i  g nriŁ iw  FraŁ^iiłłka  — uwr .mUneiys znmieianją wairzymariio ruchu. Kartel «a-

Żółkiew: 1 pożyczkę w sumie 9 .800 kor. i 1 po­
życzkę w sumie 6 900 kor. Zyda jzów: 5 pożyczek 
w sumach 14.400 kcr.| 12.700 kor., 6 .700 kor. 
i 6 £00  koron.

Ogółem przyznała Komisja na ostalniom posie­
dzenia 84 pożyczek w sumie w samie 1.025,000  
koron. Komisya uchwaliła następnie zamknięcie ra­
chunków aa r. 1912, oraz prelinnar* na r. 1914; 
spraw ozdanie z czynności dla Sejmu, oraz projekt 
ustawy, zmieniające niektóre postanowienia obo­
wiązującej dziś ustany o włościach rentowych, 
a między fnnemi podwyższenie sumy emisyjnej li­
stów rentowych z 10 do £0 m'IIonów koron.

* W sprawie budowy kole! lokalnej Oświę­
cim Rę*y Żywiec. Z Białej piszą nam; P o l prze­
wodnictw em marszałka Rady powiatowej bialskiej 
1 posła dra Łazarskiego odbyło się w sobotę, 4  b. 
m., w Białej posłodzenie pełuogo komitetu w spra­
wce bodowy lolei lokalnej z Żywca przez Kęty do 
Oświęcimia, Trojoktowana kolej o łącznej długości 
40 kim., przecinać będzie obszary o dniem znacze­
niu gospodarczem, ja u Osiek, Grójec, Zaborze, Po­
rąbka, które obecuie z nowodu znacznego oddale­
nia od szlaków kolejowych ponoszą znaczne Stko- 
dy, rak że rnch osobowy na projcktowaaej kolei, 
zwłaszcza w lecie, ruch turystyczny w stronę uro­
czych miejsc w okolicy Porębltł ożywi się znacz­
nie 1 dla tej części kraju mieć będzie poważre 
znacz: nie. Plany i kosztorysy zostały jnż wyftaco- 
wane, a wysokość kosztów bndowy obliczono na 7 
milionów koron. Plany przedłożono ministerstwa 
kolejowemu, a ponieważ dotąd nie została ZLrzą- 
dzona rewizya trasy, przeto uchwalono zw rórć się 
do ministerstwa drogą osobnego memoryaln. Uchwa­
lono dalej zwrócić się do interesowanych raprezen- 
tacyj powiatowych i Rad gminnych z prośbą o po­
parcie przez przyjęcie gwarancyj co do oprocento­
wania kapitała zakładowego, ,tudzież gwarancyj co 
do nadawania pr/esjłek  towarowych na szlakach 
tej kolei. Ze względu na duża znaczenie gospodar­
cze tej kolei należy się spodziewać, że Intereso­
wane czynniki usiłowano komitein u rządn sku­
tecznie poprą. Niewątpliwie przyczyni się także 
kraj wymaganym dodatkiem (w obecnym wypadło 
1 i pół nrliona koron), celem możliwie rychłego 
rozpoczęcia budowy tej kolei, aby w ten Bposób 
dostarczać zarobkn ludności, dotkniętej w tych stro­
nach tegoroczoemi klęskami ełeme it rnemi.

•  Krajowa szkoła kupiecka w Białej. Dyrek- 
oya tej szkoty zawiadamia knptÓw i przemysłow­
ców miasta iałej 1 okolicy, te  Wydział krajowy 
przeniósł szkołę handle* ą uzupełniającą, istniejącą 
dotychczas przy tutejszej szkole przemysłowej uzn- 
pttnlającej, e językiem wykładowym niemieckim, 
do krajowej szkoły knpieoklej. W bieżącym roku 
szkolnym 1913— 14 otworzyła dyrekeya klasę pier­
wszą szkoły_Jcnp'eckiej uzupełniającej. Nauna trwa 
od 1 października do 1 czerwca i odbywa się w 
poniedziałki, wtorki, środy 1 czwartki od godziny 
6 — 8 wieczorem. Czesnego 1 wpisowego nie opłaca 
się w szkole uzupełniającej. Bliższych informacji 
udziela Dyrekeya codziennie, a wyjątkiem niedziel 
i świąt, od godziny 11 do 12 przed południem i 
od 5 lo 6 po południa. Wpisy trwają na bieżący 
rok szkolny do 31 października L913.

Nowa podwyżka eon nafty. W i e d n i a  
puzą 8 b. no.: Na dzisiejszem posiedzeniu rafine-
- ł nafty zadecydowano d a l s z ą  p o d w y ż k ę  
c e n  n a f t y  o 1 koronę, na 33 kor. 60 hal. od 
Bognmina. W kołach rafinerów skarżą się na złe 
Interesa I wskazują na fakt wstrzymania ruchu 
przez jedną z wielkich rafinery] austryaćklch. i 
jednę ratineryę węgierską. Również niektóre inne

datmm skutkiem- . Dó SUBycTa w  aptekach, dro- 
."ueryach i składach wód m inera^yeb. Dyrekeya 
wysyłkowa wód za źródeł leczniczych Francisz­
k a  Józefa w Budapeszcie. 745

Ji» . P a i u c  S p i s k i ,
I i r » , a l s  -> !.tf. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
Bzoitzędnych fabryk fortepiany, pianina^ harmo­
nie i pianula za gotówkę lab aa  spłaty nawet 
dwudzieotomiesięczne. Instrumenty używane oa 
cen najniższych. Wystaw? obrazów. Wstęp wolny.

b zia ! ekonom iczny.
-  z  kraiov e> komięy! dla włości rentowych.

Krajowa komisya dia włości rentowych na osta- 
tniam snem posiedzenia, odbytem pod przewo­
dnictwem marszałka krajowego, przyznała w dal­
szym ciągu cały szereg następujących n o w y c h  
p o ż y c z e k  r e n t o w y c h ,  Bóbrka: 1 pożyczkę 
w sumie 6000  koron. BoŁorodczany: 1 pożyczkę 
w sumie 29 .400  kor. i jedną pożyczkę w sumie 
24 -500 kor. B om czdw : 1 pożyczkę w sumie ] 2 .000  
kor, Buczaez: 1 pożyczkę w sumie 21.200 kor. 
I 1 pożyczkę w umie 34.600 kor. Cieszanów: 1
pożyczkę w sarnio 8 .y00 k o r. Dąbrowa: 1 poży­
czkę w samie 9 ,000 kor. Gródek Jagielloński: 1 
pożyczkę w sumie 6 .000 kor. Horodenka: 1 po- 
życzKę w snmie 18.000 kor. Hnelatyn: 1 pożyczkę 
W sumie 1 .500 kor, Kamionka Strumiłowa: 1 po­
życzkę w sumie 4 .4 0 0  kor. Kołomyja: 1 pożyczkę 
w kwoc*e 5 .200 kor. i 1 pożyczkę w sumie 4.200  
kor. Kosów: 1 pożyczkę w snmie 8 2C0 kor. Lwów:
6 pożyczek po jednej w sumach 8 .200 kor., 8.000  
kor., 7 .300 kor.. 6 .800 kor., 6 .700 kor i 4.8q0  
kor. Mielce: 1 pożyczkę w  snmie 15.000 koron. 
Mościska: 4  pożyczki w samach 39.700 kor., 9 200  
kor., 7 .700 kor. I 1 .800  koron. Nowy Sącz: 1 po­
życzkę w snmie 53.000 kor. i 1 pozjezkę w su 
mie 2.C00 kor. Pilzno: i  pożyczkę j  Bnmi6 34.000  
kor. Przemyśl: 1 pożyczkę w sarnio 11.000 kor. 
Przemyślany: 1 pożyczkę w sarnia 1.000 kor. Ra­
wa ruska: "l pożyczkę W sumie 4 .000  jr. Roha­
tyn: 1 pożyczkę w sumie 7.300 kor. Sambor: 1 
pożyczkę w sumie 33.7u0 kor. 1 pożyczkę w su­
mie 8 .400 Jtor. i 1 pożyczkę w sumie 7 .700 bor. 
Bkslat: 1 pożyczkę w samie 18.300 kor., 1 Pj** 
iyczkę w sumie 17.200 kor., 1 pożyczkę w sumie 
9.800 kor. i  i  pożyczkę w samie 7.800 koron. 
Śnlstyń: 1 pożyczką w sumie 20 200  kor. Sokal:
7 potyczek w jun_ach 69.000 kor., 49.000 koT.,
12 .000  tor., 13 .500 kor., 6 .600 kor., 2 .300 kor. 
i 2 .000 kor. Stanisławów 1 pożyczkę w snmie 
28.400  kor. i pożyczkę w sumie 9.500 kor. Stary 
Sambor: 1 pożyczKę w snmie 13 .000  •̂ or. Tarno­
brzeg: 1 pożyczkę w »um;8> 6.700 kor. Tarnopol: 
1 pożyczkę w snmie 6.400 kor., 1 pożyczkę w sa­
mie 5 100  kor. 1 1 pożyczkę w samie 3 .700 kor. 
Tłumacz: 1 pożyczkę w sumie 67.100 kor. Trem­
bowla: 1 pożyczkę w  gumie 8 .200 kor. Zaleszczy­
ki: 1 pożyczkę w gumie 8 .000 kor. 1 1 pożyczkę 
y  sumio 8.000 kor. Zbaraż: 9 pożyczek w snroech
15.000 kor., 11 .000 kor, 12.000 koi., 8 .400  aor.,
7 .000 kor., 7 .000 kor. 6.C00 kor., 6 700 kor., 
&.500 kor. Zborów: 9 pożyczek w samach 17.000  
kor., 7 .700 kor., 5 .500 kor., 5.000 kor. 4 .900  kor.,
8 600 kor., 3 .000 kor, 2 .200 kor., i 2 .000 kur.

fluerdw nie a szans naownti : zawiązania iię.
Produkcya remy we wrześniu wyniosło 7 980 cy­
stern, z tugo 28 2 przypadło na prodnkcyę szybów 
towarzystw argielskieb

* Z targu żelaznego. Z W iednia piszą 6 hm. 
W słycle żel&ża trwa stagnacja w daiszym ciąga. 
Tak na ż-Iazo sztabowe, jak I blachę popyt jest 
bardzo nieznaczny. Wykaz kartelowy zbytu żelaza 
za wrzesień wykazuje bardzo pessyml ityozne cy­
fry, W  kołach handlarzy żelazem oczekują, iż kar­
tel* zelazny zdecyduje się na nową zniżkę cen.

echu i u o i M w  e  f is ię sm ii
GeDetlM

Kraków 9 października.
Sprawą zb mordowania óp, Ferdynanda Świ * 

S Z C Z O W S k i e g o  zajął się jnż iąd. Prowadze- 
n" śledztwa podjął sądzia dr N e u s s e r ,  któ­
ry PO przeglądn ięciu  protokołów policyjnych 
roznoczyna przesłuchanie pięcia ^zosta jących  
w wieziemach sądu Ka--nego, ebwmionjch: Ł y- 
ż w i ó s k i e g o  K o b r  z y n s k. i o g o, G a c k i e -
w T eza , K r a j e w s k i e - o  i ^ i e r c
g a słychać, przybędzie od ju tra  jeszcze 
szósty, a to Jan  G o d u l a ,  k ti v n. azie po­
zostaje w areszcie „pod tefggranem • P -osłu­
chanie jego trwało wczoraj do późnej nocy 
i wypadło dla niego niepomyślnie. 
śledztwo ustal.ło, że G o d u l a  f a k t y c z n i e  
i n f o r m o w a ł  Ł y ż w i ń s k i e g o  o s t o s u n ­
k a c h  w k s i ę g a r n i  i wiedział o planowa­
nej wyprawie. Sędzia śledczy sko ilrontuje go 
t  mordercami, głównie zaś z Łyżwińskim, Do­
tąd materyał śledczy przeciwko niemu nie jest 
jeszcze wyczerpany i  ustalony.

Skradzione ubrznie Kobrzyńskiego.
Wczoraj donieśliśmy, iż n a  s t r y c h u  b i ­

b l i o t e k i  J a g i e l l o ń s k i e j  znaleziono spo­
dnie i marynarkę, należące — jak stw ierdź  
no — do mordercy K o b r z y ń s k i e g o .  Był 
on zajęty u p. Markusa, właściciela firmy bla- 
cŁ skiej i pracował przy naprawie dacha w 

ibliotece Jagiellońskiej. Kamizelkę, bardzo 
skrnawioną, spalił w mieszkaniu Krajewskiego, 
nat miast marynarKę i spodnie nkiył na s try ­
chu zai"4 na drngi dzień rano po dokonanej 
zbr ani. Przedmioty te oddano do sądu.

Echa pościgu.
W łaśnie dziś tydzień mija, gdy dyrektor po- 

Ucyi P- F l a t a u ,  wraz z kom.saizami i agen­
tami pojechał automobilem przez Szyce do Kró­
lestwa Polskiego, gdzie z naczelnikiem straży 
ziemskiej konferował w sprawie zarządzeni- 
pościgu za zbrodni'rzami, którymi wydawali się 
czterej mtoazi lua^e, odwiezieni ku granic’ 
przez dorożkarzr krakowskiego. Na cele tego 
pościgu — jak  ę̂ dowiadujemy —  wyasygno­
wał namiestnik Korytowski kredyt do wysoko­
ści 2.000 koron. Pościg w tamte strony ukazał 
się nie potrzebnym: zawsze ^ednak, o ile Ły- 
źwiófki i Ska mieli zamiar uciec tam, z powo­
da zarządzeń policyi, zamiaru tego zaniechali.

P r o c e s  k i j o w s k i .
t . (T e l .  „N. R ef.*).

Kijów, 9 października.
Rozprawy w sprawie B e j  l i s a  rozpora.to. 

Sala jest przepełniona. Oskarżony zasiadł v  
ubraniu domowem. Świadków wezwano 218. 
Z tej liczby brak kilku najważniejszych.

Przysięgłym zapowiedziano, że w ciągu pro­
cesu, mającego trwać około trzech tygodni, mie­
szkać będą w gmachu sądowym.

Gnbernator kijowski prosił Lwa Brodzkiego 
i rabm a Gurewicza o wpłynięcie na to, uby ży­
dzi nie dawali powodu do ekscesów, obiecując 
ze swej strony 'pow strzym ać ekscesy przeciw 
żydom.

Kijów, 9 października.
W brew wnioskom obrońców, sąd uchwalił 

n i e  o d r a c z a ć  r o z p r a w y ,  mimrt źe &}dwny 
rzeczoznawca, S i k o r s k i ,  n.a przybył na roz­
prawę. Wczoraj wieczorem przyszło w kilku 
punkrach miasta do s ta rć  'i ż) darni, których 
obito.

Kijów, 9 października.
Z powodu procesu przedsięwzięto nadzwy­

czajne środki ostrożności. Gmach sądu otoczony 
jeet potrójnym kordonem policyi i żandarmerj . 
Oprócz tego w podwórzach domów, położonych 
w pobliżu sądu, umieszczono d w a  p u ł k i  p i e ­
c h o t y .  Po ulicach krążą związkowcy rosyjscy 
z odznakami.

O godzinie 9 i pół rano przywieziono Be j -  
l i s a  do sądu w zamkniętym furgonie więzien­
nym, otoczonym silną s t  ażą. Sala zapełniona 
publicznością do ostatniego miejsca. Przy wej­
ścia ściśle kontrolują karty wstępu.

Pomi.dzy publicznością znajdują się wszyscy 
pizywódcy czarnosecińców.

Na rozprawie znajdują się tak ie  żona i brat 
Bejlisa. Rozprawa rozpoczęła się o g-dz. 11 r a ­
no, pomimo, że nie przybyło 36 świadków, mię­
dzy którymi jest k.lku bardzo w ażnych .

Po calem mieście krążą wzmocni me Patrole 
policyjne i wojskowe. Zwraca uwagą n  t, że 
„Kijewlanin1*, dziennik o k i e r u n k u  reakcyjnym, 
zamieścił z powodu procesu a r t y k u ł  wstępny, w 
którym występuje przeciwko podżeganiu namii.t- 
ności i nienawiści plemiennej. Naoto .
pisma kijowskie poświeciły procesow j s 
wstępne artykuły.

Ki iw 9 października.
W k lib ie  kupieckim związkowcy urządzili 

podczas przedstawienia teatralnego demonst.ra- 
eye, krzycząc: „ B i j  ż y d ó w  ' za s p r a w y  
B e j l i s a l *  Jean^go z aktorów, który wysoedł 
na sceaę i chciał przemówić, demonstranci, bio­
rąc go za żyda, s t r a s z n i e  o b i l i .

Wieśsi o pehmstra&cyl
S a m L M U z

* (T  e 1 e f o n e m).
Wiedeń, 9 października.

„Polu. N aehrchten11 donoszą:
Coraz uporczywiej utrzym ują się pogłoski, że 

g a b i n e t  j e s z c z e  p r z ó d  z e b r a n i o m  s ; ę 
p a r l a m e n t u  n i e g n i o  rekonstruncy i, aby 
rać rządow i w i ę k s z ą  s w o b o d ę  d ? i f t i n -

n i a .  Rekonstrukcya ta  będzie rozległa, a lb o ­
wiem obejmie 4  członków gabinetu, tr.lędry 
tymi m hi3 tra  sprawiedliwości, ministra handlu 
I rolnictwa.

Ustąpienie ministra wojny 7
Bńdapesrt, 9 października.

W  tutejszych . ołach p 'litycznych ODiega po” 
głoska o ustąpieniu m i n i s t r a  w o j n y  K r o - 
b a t i n a ,  którego nistepcą ia stanowisku mi* 
nistra wojny ma bj ó generalny inspektor kon­
nicy hr. H n y n

itMamm I taiagraliuci
3 8 ia n a y "

z 9 paź ‘zieinika.

Zni l i t y  w
Wiedeń. W najbliższych dniach nastąpi odwo 

łam e ambasadora rosyjskiego w W iednia G i e r -  
s a  i zamianowanie jegu następcą dotychczaso 
wego posła rosyjskiego w Bukareszcie Sze-  
b e k i .

o!i© a;*6 i  p e s o r w a ^ r r e l i ,
Wiedeń Z dniem 1 grudnia b. r. mają być 

utworzono w T r y  d s n c r s  i w K r a k o w i e  
szkoły dla o f i c e r ó w  r e z e r w o w T t h ,  celem 
kształcenia j e d n o r o c z n y c h  o . c h o t n i k ó w  
na oficerów fortyfikacyjnych w rezerwie.

%ii€sm®pyal a M e j a r a y ,
W[9deń. Wczoraj odbyły się narady niemiec­

kich i słowiańsi:ich z w i ą z k ó w  k o l e j o ­
w y c h ,  na których ucLwalono zestawić najw a­
żniejsze żądania kolejarzy i wręczyć odpowie­
dni m e m o r y a ł  m i n i s t r o w i  k o l e i .

F a s t s s Ł jc a ia a  u i t ć i l .
Rzym. „Giornaie di I ta lia - ogłasza na miej­

scu naczelnem , lisfc anoD’m jwy, w którym do­
nosi, że A.ustrya zaproponowała rzekomo Wło­
chom przed rokiem o d s t ą p i e n i e  i m p o ­
ł u d n i o w e g o  T y r o l u ,  w zamian za pozo­
stawienie Austryi w o 1 n ą j  r ę k i  w A l b a m i .  
San Giuliano tą  rzekomą ofertę A cstryi o d ­
r z u c i ł ,  co dziennik ostro krytykuje.

Q | r a n S c s s n i a  b ta d e n łó o r  z s ^ r a o .
Karlsruhe, Rząd badeński, idąc za przykładem 

rządu pruskiego, wprowadził ograniczenia co do 
w p i s ó w  s t u d e n t ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  
zwraszcza r o s y j s k i c h  w uniwersytetach w 
B o i d e l b e r d z e  i F r y b u r g u .

|->cf30are w U iiz^aalli 
Madryt. Król wraz z prezydentem P  o i n c a r  ć 

udał' się do T o l e d o ,  gdzie zwiedzili akademię 
wojskową, poczem, po powrocie do Mad-ytn, był 
król wraz z rodziną i prezydent Poincaró. oraz 
zaproszeni goście, na  koncercie w królewskim 
teatize.

Eerl.n. Dzienniki donoszą, z M a d r y t u :  Przy­
jęcie prezydenta P o i n c a r ó g o  przez mdność 
Dyto b a r d z o  c h ł o d n e ,  ludność bowiem nie 
p o c h w a l a  f r a n k o f i l  s k i e j  p o l i t y k i  
r z ą d u  i d w o r u. Karliści na znak s w o j e g o  
p r o t e s t u  złożyli gremialnie swoje karty  w i­
zytowe w a m b a s a d z i e  n i e m i  c k i e j .

Powszechną zw rara uw agę, że król za orosił 
do pałacu na przyjęcie Poincarógo także przy­
wódcę republikanów, którego przedstawił Poin- 
carómn,

Berecincsa ur Tfsc*g,
Fflwy Jork. Według wiadomości z L a r d o  

w T e i a s ,  zostali generał rządowy A I v a -  
r e z  wraz z sztabem i 125 żołnierzami wczoraj 
w T h r  r e on  aa rozkaz przywódcy powstania 
rozstrzelani. Powstańcy zdobyli w Torreioir 
jak słychać z pewnego źródła, całą Inoń i ar- 
tyleryę wojsk rządowych. W a l k a  t r w a ł a  
4 d n i  i o b i e  s t r o n y  p o n i o s ł y  c i ę ż k i e  
s t r a t y .

Ł f l t s s t r o i a  btstktzff,ł a s a .
Asfracbau. Na przedmieścia Soljsnka zawalił 

się p l a f o n  d o n  n, rrzyczem 25 robotników 
zostało zasypanych. W j d o b y t o  5 t r u p ó w  

8 c i ę ż k o  p o r a n i o n y c h .

Mig amj mm
(Telegr. „N. Reformy* z dnia 9 października) 

R o k o r i f l t a  g |,BC^ c - ’ia*>*scb;®,
Konstantynopol-' Wiel we y r oświadczył 

wprawdzie ambasadorom mocarstw, że Porta nie 
zamierza wciągać kwesuY wysp Egejskich do 
rokowań g r . c ko - f u r  u c k t c h , mimo to je ­
dnak panuje w i e l k i e  z a m  o p u k o j e n i e ,  
ponieważ iządyspoczywaią w ł a ś c i  w i e  w a r -  
u i i głównie w rękach Knver beja, od któ­

rego wszystko zależy.
A«finv w  wykluczoaem, aby rokowania

z T urcją , przed rificem tego tygodnia się roz- 
poczęły.

K r w a w i ,  z  A l b r ń c z y b z n , ! .
Belgrad. Dzienniki donoszą: Wojska, serbskie 

osaczyły 25 000 Altrańczykowj koło miejscowo­
ści R a b  u s z n i e ,  irz y 8*'0 krwawej walki, 
w której 3G03 Albanczyko-" zg nęło R e s z t a  
u c i e k ł a  n a  t e r y l ; o r ł, a  11 1 k a ń s k i e .

R a ty i iJ s n c y a  p o b o j r  f c o ł g a r s s i e g o .
Konstantynopol. Traktat pokojowy r u r e c -  

k o - b u l g a r s k i  z°stał wczoraJ ratyfikowany.
S jt f s e b  f c n łg c r s k i .

Saloniku. Władze w Sko-
plie s p i s e k  b u U ^ s k L  V ele osób areszto­
wano. Szczegółów brak.

S s r t f a  I  f i n s t r ^ a .
Belgrad. Następne posiedzenie skupczyny bę­

dzie t ne. P a s i c z  zda na tem posiedzeniu 
sprawozdanie ze lferencyi z hrabią
3 e r c j d o I deui  f  dr Bumsknn Ja k  słychać, 
r o k o w a n i ?  h a n d l o w e  między A u s t r y ą  
a S e i  b i ą  roają rozpoeząc mę z końcem Dm.(

Ateny. S a b b s h F  d d i n przybył tu  wczoraj 
rano z Konstantynopola i złożył w izytę premie­
rowi YenizeloŁOwi, poczem został przyjęty przez 
króla.

O dpow ieazialay redaktor i  w ydaw ca: 

W L icsiajatil: I C o t i . o z # !

A rtykuły  w ty m  diaiala n ie  p o o n o iz ą  od 
re d an  cyi).

W u tekach na prowincyi żądać przetworu MOLLA.
g ło d k a  francuska i sól Wlolla. ^V. , 11 ■ ;T ffanrtri-Jtyu-Aboi uśmierzające i ;

wzmd Ująee. iHsciGnnje
FiaaziLH i c/gin. 2-— IŁ Dostać uo :na A *  jA
w każdej aptece i drogueryi. Główna

i wvRvłIro Tl ̂ 1 nrnwinrro i. a  ̂ ł1tprzodaż

Wiedeń £.f T uoh^aben  9.

   wysjtka na prowincję u ap­
tekarza A. Molla, o. i k. nad w. dostawoy,
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M i l i a r d y
d r o b n o u s t r o j ó w  ( b a k t e r y j )  z n a |« l u j ą  
s ię  t t  ]a»L łe  nist. Niektóre z tych drobnou­
strojów wywierają szkodliwe działanie na błonę 
śluzową ust, gardło, migdały i zęby. Dotychcza­
sowe środki, których nżyy.ano w celu usunięcia 
tych drobnoustrojów, nie zawsze były celowe 
t. zn. uietylk i me niszczyły owych drobnoustro­
jów, lecz nadto zaw.erały często składniki, k tó­
re nadwerężały szkliwo zębów. — Skutki były 
wprost przeciwne zamier ,onym. Preparaty ,,Tle­
nu! natom .ast woda do ust, pasta i proszek 
do zębów, wyrabiane podług recepty Dra Na­
poleona CyDul3 ,iego, profesora Wszechnicy Ja- 
B*ellon8kioj, posiadają wszelkie własności, wy­
magane przez nowoczesną hygienę "'aray u s t.—  
Odznaczają się przedewszysikiew działaniem ba- 
kteryobójczem i przeciwzapalnem, nie niszczą 
szkliwa zębów, a z powodu miłego smaku i za­

pachu są nader przyjemne w użyciu. 
Preparaty Profesora D ra Cybulskiego prawdzi­
we są tylko z nazwą „TLENOL*1. 5752 7 ?

Kancfilarya adwokacka -

D r a  S .  H O R O W I T Z A
przeniesioną została z uljFJocyańskiej 6 no domu 
przy ulicy Siennej 2 (Rynek gł 5) Kr tel. 2580.

8477 3 3

Wyrób krajowy pop*erać, to nasz 
największy obowiązek.

Polska Fabryka czekolady A. PIASECKI " J g |  
W KRAKOW IE poleca F. T. Gospodyniom wy­
borne gatunki czekolady uznanej dobroci do po­

trzeb kuchennych, jako to:

,Zdi;id!ti‘„ij£nllioti!()‘„wais7iiu)Iitnlie‘.
3637 5 ?

wny, od K 1-35 z t

motr, Da blniki i suknie. Przesyłka di domu onłaoona > 
i jut oolona. Obfity wybór prólek natychmiast.
S. HE 'NE3ER3, nadw. dostawca J C. .1 ces.- 

niemieckiej, ZURYCH 515 72

Za spokój duszy ś. p.

I i i r p i i t t t e l S t B r z ę ń i l f l s J l
odprawionem zostanie, jako w p.erwszą 

rocznicę śmierci

Nabożeństwo żaiobne
w kościele O O. Kapucynów w piątek 
dnia 10 października 1913 r. o godzinie 

10 przed południem

t
M t e i n i M p i S t d c j i e i i i i

zona profesora 
gimrmyum III w Krakowie

po długie1 i ciężkiej cnorobie, cpttrzona śvr. 
Satrameutami, zasnęła w Pann dnia 9 pa- 

źd.iernika 1913 r.

W ciężkim smutku p. zostały mąż wraz 
z dziećmi zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych na wyprowadzenie zwłok z do- 
mr żałoby pod L. 5 przy ulicy św. Filipa, 
które odbędzie się w ; i itek dnia 10 b. m. 
o goaainie 4  ropoładnia wprost na miejsuo 

wiecznego spoczynku,

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie w sobotę dnia 11 bm. 
o godzinie 8 lano w kościele św. Floryana.

Z asłaa  pogrzebowy „Coacorjia-' Jan a  \* oinego w Kra- 
kowio. ni®: .-sozeoański 2.

długoletni przykrawasz f i rny J. LI-CZYNIłU 
otworzył magazyD krawiecki w tym samym 
lokalu w  J S y u k i i  3 *  w  S fR A S A O W C E .

7867 3 3

Z A K Ł A D  D Ł N T Y S T Y C Z N Y -

M .  F I S € H E H A
( B O L F J O r t A )  

o b e c n i e :  n W e a  A . E O T O C l i lS I G O  E - 2 ,  
T e l e f o n  N r  2 0 3 3  ------------------------- 8 86

biuro architektoniczno-budowlan3

k u n t  b u i l e w n i o z ę g e
przeniesione zostało na u f i e ę  K a d z f w i ł -  
I  K k a  N r  Ł  p -------------- -8388 4 5

K snctlarya adwokacka

D r .  Z y g m u n t a  VQGLEB< fL
zo ita ia  przeniesioną do domu przy t l i  ty  Grndz- 

ki»i L. 69, l. p 8487 2 3

K s * a k © w

n ł i e a  M r u p n i e z a  2*?, I .  p i ę t r o
urządzony z komfortem, oświetlenie elektryczne, 
łazienki i telefon, kuchnia w jto io w s. — Oeny 

przystępne. 8494 1 5

Wszech nauk lekarskich

b. asystent kliniki wewn. U. J. w Krakowie, kie­
rownik oddziała wewn. szpitala Wilhelminy w W ie­
dnia, ordynuje w chorobach wtwngfrzRycłi od 
1 listopada ul ca Floryanska L. 31, I. piętro.

S520 1 10

K n r s  p r ł y g o t o w e w c z y  d  > e g a t t m i n u  
n * n y e l ł . ' » j ą Bt g o

M m i
uprawniającego do jednorocznej s^żby  woj­

skowej
rozpoczyna się 14 października b. r. w c. k. rząd. 
koncesyonowanej wojskowej szkole przygotowaw­
czej S t .  I D o b r e w o l s k i e g o ,  L u ó n ’, n l t c a  
P o d l e w s k l e g o  N r  O. W ymaganą jest ukoń­
czona 6 klasa szkół średnich lub II. rok semin. 
naucz., akademii handlowej lub szkói lasowych 
i agronom. Zdawać mogą kandj daci, urodzeni 
w iatacn 1891— 1897. Programy bezpła'nie. —  

Wpisy od 29 b. m. 8527 1 2 
p£fc,“ 2 8 0  a p r o b s w i t n y e h !

E i £ ¥ S a

u 'i,"&ćn, J p-żda icrn ita . (Gielde południowa).
Ma ;hi 117 śtj. R enta majtWŁ b l ’06. Renta koronowa 

węgierska &0 45. Akeye austr. tak ł. kred. 6?v75. Akoyt 
węar, sakł, kred. 823 — Akoye Auglob«,nku J37 25. 
A ka/e Unionbanku 682-60. Akoye B ank.erem a 614'—. 
Akcye Landerbanka 51S'50. Akoye kolei państw .w j oh 
696 —. Lombardy 127 75. Afco/a fabryki broni 1 0 'U . 
Akoye tytoniowe 866-—. Alp sy 658-50, Rima-Murauyl. 
68200 Akoye praski)go Tow. żelaznego 3 0 —. L?»j 
tareokie 230-25. Rabie 254 50. Skoda 827’5'J. 4*/, proo 
Listy zastawne Banka galio. dia naadlu  i przeiu. —1■—.

Uapeeeb: n ie: spokojne.
Berlin, 9 p-iźizieri_iLa. (Giełda poranna).
Akcye kredytowe 199—. TuW. djsiontowe 18a— ,
Usposobienie: siabe.

Giełda zbożowa.
Guńiipeszt, 9 phździemika. Tar; zbożowy.
Pszenica na patiiziernik 10 62 do 10-53; pszenica a ,  

kwiecień 11-41 do 1J 42, żyto na cażdziernik 8*10 (W 
811, żyto ls  kwitcioń 8 87 do 8'SS; owies na pa; 
ździernik td 7-52 do 7 b3; owies na kwiecień 7 72 dif 
7'73 -, kukorudza na maj 6*44 do 6 4b.

Oferty: mi rne. < .iięć kupna mierna, Usposobienit s- 
atrtymane; pochninrnu.

AMDM
e p t r a ^ y  1*  &

Program od środy 8 do piątku 10 października 1913 r : 1) Tydzień nowości Pathógo (aktualne). — 2) Pyp i jego fliit (humoreska). — 3) Sport w Australii (aktualne). 
4) W szjstko tylko sen (komedya). — S Ł O T Y  (wielki dramat współczesny w 2 aktach, 7 częściach. W  głównej roli głośny Gioyani N. Yidali
teatru  „Pasquali“ w T urjuie). 6) YvTspomuienia przeszłości. — 6) Burza. — 7) Córka hrabiego Gastona. — 8) Kurat Myriel. — 9; Tragiczna zamiana, — 10) Przebaczenie. 
11) Na grobie anioła. — 12) W ' TDEM AR PSYLANDES w wspaniałej sztuce kinematograficznej yz 2-ch ^aktach p. t,r_ ZARĘCZYNY

!
W



Isr 466.' N O W A  K E P O R M a

Jezyh: frantusKieso
udzielam za obiady. — Ulica Diuga 28, P. Go- 
dan-ska. 8513

Elegancki, 5-osobowy, m»lo używany, 15 HP.

. S a m o c h ó d
tanie do sprzedania. A dres:'„W łaściciel", K ra­
ków 10, ul. Kością zki 48, Pólwsie. 8475 1 2

S k f 7 ^ o s k - V * o iI s * a
wyćwiczony w zespole orkiestralnym i kam e­
ralnym, poszukuje odpowiedniego miejsca. — 
S V. poste restante Kraków. 8510

Ksncypieut adwokacki
z praktyką sądową i D/.-roczną praktyką po­
wiatową, poszukuje posady od 1-go listopada. 
Zgłuszenia przyjmuje A dm inistracja „Nowej 
Rcfurmy“ pod Dr J 3499. 84S9 1 3

M a łż e ń s tw o
przyjadę małego chłopczyka lub dziew­
czynkę za własną. Adres: T. D. poste 
restante Biała przy Bielsku. 8467 i z

Z a rz a d  d ó b r P ła s z ó w©
p. Podgórze-Płaszów, ma do sprzedania 
kilkanaście wagonów ziemniaków jadal­
nych, pierwszorzędnej jakości. Wysyła 
również do domów od 100 kg. zwyż 
po cenie 6 kor. Zamówienia załatwia 
się odwrotnie, — Tamże dc sprzedania 
około 20 wagonów buraków pastewnych.

8502 1 5

A M I u r y  c r t u ? .
mówiąca po niemiecku, poszukuje korepetycyi, 
Zgłoszenia pod L. L. przyjmuje Gł. Agencya 
Dzienników i Ogłoszeń, ulica Szczepańska 9 

850R 1 3

H a  p a n ó w
pragnących ciszy i sp«koiu, parę oddzielnych 
pokoi umebh.wai.ycli. ew. z utrzymaniem i u»łu- 
gą, *' najpiękniejszej i najzdrowszej dzielnicy, 
n a  Salwatorze. — lYiadumość bliższa na  pię 
trze w domu, graniczącym z kościołem św. Sal 
watora. 8503 1 3

t o  pis itftjjR f R u ś ś i & f l s ;
do sprzedani-. — Wiadomość u Józefa Merkla, 
wachmistrza żandarmeryi, Szczakowa. 8504

Młody, zdolny bufetowiec
potrzeuny cd '-go listopada 1913. Adres „Bar 
Amerykański*, Rzeszów, t> 49S 1 3

D ©  m s ś a a f y
g i nnazy?'nej i realnej przygotowuje prywaty- 
etów suplent gimn., w przeciągu 6-miesięcy. 
Zgłoszenia j d! Prof. 113 przyjm ije Administra­
c ja  „Nowej Retormy* " 8505 1 4

$ ić i! lipowy Uwracyjsy
wyh irny w smaku, z własnej pasieki, 1 kg. 
K 3’20 — W  doi targowe sprzedaż w P.ynku. 
od strony kościoła fltaryackiego. Roman Sygnar- 
ski, em. naucz, szkół rolniczych, Kraków, ulica 
Kościuszki 46. ‘ 6i93 1 3

K u p u j e
meble lepsze i zwykle, fortepiany krótkie, pia­
nina, kasy, broń i t. p. również sprzedaje sklep, 
Kraków, ul. Gołębia 10. 8525 1 10

Fienzgdiiy
o o p l a n a "

h  ? 3 i f t 2 S £ 2 1 £ r £ k i 3 !

M M  M il ic z a  14 i LorzłansKa 3.
Najnowszy komfort. Tamże obiady w 
domu i na miasto po K D60. 75SG1 2 1 5

W

$ E T ™ ą  A N S O M
udzielają lekcy] osobnych i zbioiowych:

F r a u r a * .  z wyższ. wykształ.

z wyższ. wyksztaŁ

z wyższ. wykształć. 
Kraków, Jagiellońska 9. 7301 19 o

ZEsaSóma S o k a lu .
S a l o n  t u ó i l

F r a u e l s z l d S a c ł i e r
obecnie c i. Siradom  27 (przystanek 
kolei elektrycznej;, poleca modele ory­
ginalne paryskie po najtańszych cenach. 

Sou9 1 8

Pod 1 lorzystaesai w arunkam i
pokoje umeblowane z carem utrzymaniem, dla 
słuchaczek lub sruchaczy szkół wyższych. — 
Tamie obiady domowo po przystępnych cenach. 
Wiadomość: oiica Zyblikiewieza 9, I i i  piętro, 
drzwi Nr 7. 3347 3 3

A s y o ts n t fa rm a c y i
poszukuje zastępstwa. — „Okazicielowi 
kwitu inseralowego Nr 2107“ poste 
restante Lwów. 8357 3 10

K n a l c o E i i t a

f l o t a t a  z  w i d ą
w s z ę d z i e  

w  kraju 
do nabycia

w K , a k o w io .
Rok założenia 1853. 7965 3 o

il
udzieła 1 ekcyj gry na rortepinnie, oraz języka 
niemieckiego i francuskiego Lekcje zbio/owa 
języków 2 kor. miee., specjalne według umo­
wy- — Ulica św. Filipa i. 22, I  piętro, na 
lewo. 8376 3 4

P a  w y n a j ę c i a
mieszkanie, składające się z 4 pokoi, przedpo­
koju kuchni, łazienki, z nowoczesnymi urzą­
dzeniami, zara- do wynajęcia, na  II p., winda 
w domu. — Rudz,iwif‘o\vsku 8. 8:’-SG 2 a

A W L & 3  AUSTRYAT l i i O L  P O Ł iJ D N .
'  ajcieplejsze uzdrowisko jesienne, 
eimowe i wiosenne w Monarchii 

PENSYONAT POLSKI

H4 a i £ K A t f ó H
Prospekta i cenniki na zadanie. — 

7791 2 6

DO b a m m
2 pokoje oddzielni,3, na parterze. Ośw. 
elektr., umeblowane, z obsługą i utrzy­
maniem. UJ. Wolska 30, c _ g .  1 1  1
1 od 3—5. 8392 3 3

ropny, ,.Ursus-‘, w dobrym stanie, odpo- 
wiedn do celów fabrycznych, tanio do 
spi zedan a Zg-loszema pod S P. przyj­
mują: J. Hop ca.y \  Salomonowa, Kra­
ków, ul. Szczepańska 9 . 8331 3 3

Do o 3 1 . f  leniu tanio
pensjonat, dobrze urządzony, z wyro­
bioną firmą. Wiadomość: A. Z. poste 
restante Kraków-Podwale. 8044 3 4

K n p o ją  i  s p r z ę g a j ą
używane me ule, garderobę męską i dam­
ską, futra, jakoteż inne przedmioty. — 
S. Katzner, Bracka 5. Korespondentka 
wystarczy. 7472 15 20

Do wynajęcia
3 pokoje, przedp., kuchnia, łazienka, 

parter, od I listopada;
1 P°kój, gabinet, kuchnia, zaraz; 
i  pokoje, przedp., kuchnia, łazienka, od 

1 stycznia lub wcześniej;
Aryańska 1. 17. 8333 3 5

Pokój
do wynajęcia umeblowany, z całem utrzym a­
niem , i pokój wspólny dl i panie alei, w po >liżu 
k u r” iw Baranieckiego. Ulica K remerowska 4, 
parter, na lewo. 8338 3 u

Sanatoryum Dra laklina w Pilźoie (Czechy) 
do opcracyj

P R Y  E^*U K LIIV Y  i  W O Ł A .
z .darm o.^ 1 ^  j  tjCh 3̂ P\ Ł™ Ch

In te lig e n ta a  pann a
Polka, ze szlacheckiej rudziny, z ukończoną 
czwartą klasą lic... egzaminem z rachunkowo­
ści państwowej, praktyką biurową i ładnem 
szybkic-m pimem, poszukuje odpowiedniej posa­
dy. Zgłoszenia listowno pod ,,W. P.“ przyjmuje 
A dm inistracja „N, Reformy’' 8395'3 3

n f l T U f f k i  także »b8z P°r°czycielL bez wy- 
l  datków naprzód otrzymają oso­

by każdego stanu, takżo panie na spłaty po 
4 K miesięcznie, tnazież p o ż y c z k i h ip o ­
te c z n e  nsKutecznta szybko, rzetelnie i 1 .nio. 
lygns. Schiihagcr, biuro bankowe i eskon- 
towe. Presshnrg, Kjsuih-Lajosplatz 29. Siarka 
na odpowiedź. 8398 3 10

E M O  K e ro s
na pewną hipotekę do wypożyczenia. Bliższa 
wiadomość w kancelaryi adwokata Dra Jana 
Jakubowskiego, ul. św Jana 18. 8402 3 3

F o k Ó J  s i l ę .  p i E
kształcących się w wyższych zakŁ nau­
kowych, z utrzymaniem lub bez. Wie­
lopole 6, I I  piętro. 8t50 2 4

M * ó d  p s z c z e l n y
gęsty, jasny, na1 aralny, pod. gw arancją, podoi 
ski, kuracyjny, w M azankach 5 kg h K 7‘7U 
najprzedniejszy lipcoWj k K 8 - -ysyła za zali­
czką, Szymon Ganga, Kusiatyn 4. O470 1 15
------------   : — i-------------- 1--------------

Likltidi taspom iy  uM imimra
W  i ifnfly

ma zawsze na sprzedaż w baidzo wielkim wy­
jrzę bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­

dzące landa, p 4kryte j -dno j dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju,: lekkie kabrydety, 
browne i t. d. — K apnie też -• szystk ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer, Wiedeń, II, Pr&terstrasse 
72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 8364 2 O

W Y B O R N E  Z E G A R Y  W A H A D Ł O W E
w bardzo obfitym wyborze, 
elegancko przyozdoDione, z 3-ch 
le nieiu porę aaniem na piśmie. 
Nr 4 481. Miniaturowy zegar 
v) aha dłowy z 30-godzinn em me­
chanizmem sprężynowym, w po- 
liturowanej szafce z drzewa 
orzechowego, 71 Cm. wysoki, 
z uiałą tarczą, 91— K. Nr 4482. 
Takisam, bijący */« ?"dziny 
i całe godziny 11 40 K. Nr 4496. 
Zegar wahadłowy z matywnem 
8-dnioweri wnętrzem snręży- 

^  * nowem I. jakości, w prze-
piękrej 90 cm. wysokiej szafce 
z drzewa orzechowego z białą 
tarczą emaliowaną 21-50 K. 

Nr 4497. Takisam zegar, bijący ł/, i  całe go- 
iz in y , 24'80 K. Wyborniejsze zegary wahadłowe 
26 50 34 50, 38'—, 44'— K. W szystkie zegary 
są też di nabycia z mecha lizmem bijącym 
(z tonem dzwonu wieżowego), a  cena podwyższa 
się stosownie do jakości o L'bO, 3'— K. Niema 
ryzyka! W ym iana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
W ysyła za zaliczką lub po otrzymaniu należy- 
tosci Pierwsza .ahryka zegarów JAN KONRAD, 
- I Ił, nad v. dosta vca Briia Nr 338 (Czechy) 
K atalog główny z 40G0 odbitek na żądanie 
każdemu zadarmo, opłacony. 7517 3 1

C zw artek  9 P aździern ika  l u l a .

Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T., Publ., iż z dn. 1 października b. r. nasz

2 a H l a d  f a p i e e r s S s o - d e k o r a c i r i i i y
przeniesiony został z ul. Basztowej 1. 19

n a .  u l .  S ł a s s r - k o w s ^  1 . 2 7 ,  I
Polecając nasz zakład łaskawym względom Szan. P. T. Publ, pozostajemy z wy 
sokiem poważaniem

8413 2 3 A . K y M a s k i  i  P .  P a ł k a .

B u n d y  s l a w u c k i e
e s  Z 7 ^

i € P @ |© W @
IwÓTir, A k a d e m ic k a  14, 
E ż-ak -jw , g ja e w s n a  2 2 . 3658

F d r , |K f .  do wyniszczenia moli z za- 
1 ( j l l i l l i i  rodkami w sukniach, futrach 
i  meblach. K 1'20.

Mfttttmlgmlowe
do przechowania futer li. —-60.

Papiery eMymoletse
ochr. od mol futra, suknie, portyery, 
firanki i meble K —’60.

! R f l l l n n  w ytraw a Szwaby, karakony, 
j ^ i y l b i l  stonogi, świerszcze, szczy- 

pawki, prusaki i t. p. K  —'60.

niezawodny środek do tę­
pienia plu-kiew  K 1 —.

M i  pfosreR
dd wygubienia p c h e ł  i t. p. owadów 
10, 20, 40 i 60 hal. 5395 8 0

J A N  1 H N A T O W 6 C Z
w RraRosie, SuKiennlee 20, m igoele, SytelasRa 25.

©B*yf§malBAe
Malczewskiego, Fałata, Toudosa, Kotsisa, Koniuszki, Filipkiewicza, Fabijańskiego 
i ianych polskich aitystór/. — Reprodukcye z obrazów polskich i obcych arty­
stów. — Listw y na ramy w wielkim wyborze. ■— Oprawę obrazów uskutecznia

się szybko i dokładnie. 8368 26 0

rŁ .  »  I K r ^ s t l r o w . ,  l i .

2 m
o ad łi T y l k o  k r ó t k i  c z a t ?

= 1 9

fe tifeek  tmMwg usprsesl® Parka Krsikowskiesi.
W sobotę 11 paidziornika 1913 o godzinie wieczór 

otwarcie wielkich pizedstawień cyrkowych.

ISZ- n ie d z ie lę  ES 1S13

y  przedstawienia
—  o g© s!aLiIe  4  p© p a k M i  £ & ł/4 w ś y c z y y . —

MAiWiĘKSZA -ATRAKCYA XX STULEOiA:

Znany światowy pogromca ze swoimi

2 4  d z i k i m i  [ w a n t i  i t y g r y s a m i  2 4
Bliższe szczegóły na afiszach. 8524

Sprzedaż biletów w kasie zamawiań przy pL Maryackim. 
W dzień przedstawienia przy kasie cyrkowej.

Bernata z Brodów  S? Od tfjWlć tfS78l 2 SY3J dflłriłl i Ztpaill Hł21Jl pnSłiZlff~  H e r b a t  r o s y j s k ą
I 1 jblcrn majowego, poleua I U l iś ł  80 10ą

f W l  A D A M O W I C Z A
k ź s / f y ^ ' : ® Br©fr.3b ns pogzstniczu jjayjekiaa

1 fant „Familijnej11 barlzo dobrej ...............................  2*80
'JK-.t-. 1 lun. t ueLanga de Moskou11 w or/g. oiai., njjlepaaaj 5-—
JpMćs 1 iunt „i-npari«F ocsiraidoj, worygiualuem opako^-niu 7-—
jijpsS l  funt „Okruohów„ _ najlep3i*'cii herbat kwiatów/oh 2"40

Kawa oeylan, gruuoaiar-liiia, frau:o 5 kg. . 16 • K —
Bulion wołyński, hygieaiciuj, z dziąjjzaj; 1 kilo . K 6’40— ------------- — ------ Zł UZ.lO.gy LUJ » — '

H e rb a ta  S B r o d o *  s a  Kawa Cayloi palona gorącdia po w. V* kg. K W 2  i 2-oD

Złoty medal W iedeń 1912. ' Złoty medal Wiedeń 1912,
H ęż cz y źa i o  s ł a b y c h  n erw a ch

przywrócenie osłabionych sił uzyskują przez
ta b liczk i E vaton.

Zażądać zbioru lekarskich orzeczeń. 7997 5 0
Próba K 4'20 pół pudełka 10 K, całe pudełko 19 K, za r  liczka lub po otrzymaniu 
należytości przez S t. M a rk U S -A p o lh ek e , fabrykę osobl. :ych przetworów farm W io- 

d e ń , IIL , H a a p t s t r a s s e  1 3 0 . Można dostać w każdej aptece na  receptę.

P ra k ty k a n tk a  t iu r a w a
biegła w języku polskim i niemieckim, 
oraz w rachunkach, potrzebna zaraz do 
większego przedsiębiorstwa przem. — 
Zgłoszenia pod: P, B. poste restante 
K ra k ó w . 8463 2 3

karpackie, prawie same czapki, po 7 K, 
i odłamki aromatyczno no K 2'80 za 1 
kilo, posyła J. tk ielczew sk a, E w *
SZÓW , obok kościoła taniego. — UtriEÓ, 
lal 14, znajdzie umieszczenie. 7883 6 6

F O ! » 1 Ł e T l j l Ł  , M l

krótki do wynajęcia. — Ulica Dominikańska 1, 
11 Piętro. 8439 2 3

Rynek główny 15
do wyna jęc ia c<J i-go stycznia i.914

na parterze, od frontu: dąży lokal sklepowy; 
ńa 1-szem piętrze: całe piętro; 
na lJI-ciem piętrze, mieszkanie: 4 pokoje ku­

chnia, nyża, przedpokój; 8190 2 3
na 1-szem piętrze, w oficynie: pokój i kuchnia. 
Wiadomość: Rynek 15, I  piętro, lub u stróża.

U s t  O fe a  t o  S f  n a  
A szM Ilftifti palenia tytonia

Dra msd. Stanisława Ereyera.
Cena 40 hal., w ks:ęgarniach lub u autora: 
8406 Kraków, ul. Wolska 36. 2 3

MMni flto
pokój wspólny wraz z całem utrzymaniem, na 
przystępnych warunkach. Zgłoszenia: A. Podo- 
ska, ul. Fioryaóska 20, II piętro. 8178 2 3

W biuize inaieryaiós btóslaisp-ii
firmy Emil Siiberbach, Wielopole 15, 
znajdzie p r a k t y k a n t  zaraz umie­
szczenie. 8491 2 2

W i e l k a  f a b r y k a
tu tek  i bibułek, poszukuje bardzo zdolnego i 
sumiennego zastępcy na Kraków, Zgłoszenia: 
Karol Maudel, Kraków, ul. Pańska. 8195

W ś m ®
inteligentna, pracowi­
ta, oszczędna i energi­
czna, umie gotować i 

■Szyć, ma już chlubne świadectwo i rutynę 
w zarządzie. Obejmie zarząd większego donru, 
albo u Dojedynczej osoby. Zajmie się dziećmi. 
Wyjedzie z chorymi i i. p. — Zgłoszenia zaraz: 
fr. W. poste restante B ra k ó w , za okazaniem 
kwitu. 8-196 2 2

M o E O h i r a K i e m s l i i c l !
kostyumów angielskich, oraz gotowej 

konfekcyi

została przeniesiona do domu przy ;
siSiay 1. E S , E p .
Wykonuje się wszelką robotę wcho­
dzącą w zakres krawiectwa damskiego, 
tak z dostarczonego, jak  i z własnego  
materyału i na spłaty w miesięcznych 

ratach. 8015 5 7 j

Czas już zabezpieczyć mieszkania przed zi­
mnem! — Najpraktyczniejszym i najtańszym 
okazał sie dotychczas

K lS
wyrobu SrCĘJUOryi w Kołomyi.

D :3#onale uszczelnia szpary, nie niszczy 
drzwi i okien, a każdej chwili można je otw ie­
rać. -— Kg. 60 1 d.. pocztówka franco kor. 3 '—, 
kolor dowulny. Na normalue okno wystarczy 

kg. 8-138 2 10 .

Baiar k i ia tw f  w Łoitai .
peszuknie a) uzdolnionej bukieciarki I-s£gj sarze- 
•Jawczym, lub też bukieciarza, b) uzdolnionej 
sprzedawczyni kasjerki, v.ładającej dobrze ję ­
zykiem polskim i. niemieckim. — Posady stale
i korzystne, do objęcia od 15-gc października, 
ewent. 1-go listopad"a b r. — Oferty w 2 ję ­
zykach pod adresem'. Eugeniusz Guudelach i 
Śka, Lodź, Piotrkowska 1. 100. Król. Polskie. 

8137 2 3

Upoił eiioa Mm-
Pierw szorzędna firm a poszuku je  z a ­
s t ę p c ó w ,  którzy  m ają stosunki z od­
biorcami średnim i. Zgłoszenia; L p a r -  
fado B3, M alaga. 8436 a a

J !u5trov.anv
c ź n n ik

bandażyispDdóu
leczenia 

przepukliny 
(i upi uryłwysyia
MLrWatzek 

Sambor. 37

CC
v-»if»»

Pu najsy^ zyo li senaoii używane
u b ran ia  męskie itp. M. Schwarc, Kraków, 
ul. Estery 11. Kartka wystarczy. 7041 20 20

Sipnfj Albumy HM
F A V O R I T

PO 85 feś!., pociło po i H. za zaliczka H 1‘50 
na jesień  i zi ę 1 9 1 3 /1 1,_ Ajbumy Mód 
dla dzieci, młodzieży, bielizny, rouót 
ręcznych  i t. p., oraz niezrównane, wy­
próbowane Ks*©ij© FaY©Ł’it do nabycia 
tylko u firmy: J. Hopcas i Aj Salomo- 
novva, Kraków, ul. Szczepańska 9.

' 7S14 7 1 0

W yborne
r e sz tk i Kiatspyj, tylko dla prywa­
tnych, tanio do nabycia u Juliusza Bje- 
taKa, Berno (Mor.), Rathausg. 14. — 
Próbki do obejrzenia. **8100 1 1  30

• -  ■ s
f :  1 P ix .w o N )m

m j , m m
i©  pleIągsaowa§aIa wt^sów

uznany jos! na podstawia naiikowycti badań 
z a  ts e z s p rE e c z a ia  n ajlep szy  ś ro d e ls  
do w e ff is e s is s ia  sk óry  na oitowie 

i  p c t a ź t e a ia  p o rsstu  w łosów .
Ceną za fTakon, wystarczający na kilka mie­

sięcy, K 2-50 4166 5 6

Asystent farmacyi
dobrze polecony, poszukuje posady, naichętniej 
w Krakowie. — Zgłoszenia: Henryk Rothstcin, 
apteka Zygmunta Stutzla w Miolnmy.

8155 3 4

M zM sm i e k c y l
języka polsbls^n £ literatury polskiej.
Dr W. Z., ulica Siemiradzkiego 6, partor, na 
prawo, 3 —4 po poł. B484 2 2

s  r x ?  < o  ~ w i  ~ w
praw; ąziwo amerykańskie 

■ t a l u z y e  ć i o  o k i e n
poleca po najprzystępniejszych cenach 
——  — — fabryka rolet =

W .  P Ę D Z I W I A T R
K ra .k ćv ^ -E ęb n ik i, S a r s k a  £6.

Zamówienia na prow incję uskutecznia się od 
wrotnie. Cenniki na żądanie g ratis i franko. 
Główny skład u firmy Reim i 8ka. 6280 11 15

O so b a  starsza
inteligentna, umiejąca krawieczyznę z krojem, 
poleca się na wyjazd. W  wolnych chwilach mo­
że zająć się gospodarstwem. Zgłoszenia: K, L. 
poste rest. Kraków-Podwale, zr& okaz. kw itu ins. 

0446 2 3

. Do wynajęcia
pokój, przedpokó i kuchnia, w osobnym budyn­
ku. Ul. Siemiradzkiego 17. • 8453 2 2

Oo plslępwaiiia
c k o « ’ j f c k

polecają się dobrze wyszkolone Siostry, 
w miejscu, jak  i w okolicach. Podgó­
rze, ulica Józefińska ł. 31. — Telefon 

2090/YT 8462 2 6

P o  s p r z e d a n i a
sypialnia rzęch, toaleta jasna,. _ .skrzydiO-ri. 
szata gotycka, starożytna, na Lsi.jZki ud uie- 
l.zne, różne »j.afv, szafki nocne, biblioteka, 
łóżka blaszane i meblowe, 1 mosiężne, lustro 
z konsolą, biurka, stoły do jadalni, trym utki, 
stoły marmurowe do restauracyi, piec z sze­
ścioma żolazami dla krawców, stelaże cP-luwe, 
okrągła kanapa plhszc wa. z ń^ócli, części i 
różne rzeczy. — Katolicki handel mebli, ulica 
K o p e rn ik a  13 . 8 4 6 3  2 6

t a ń c e
(a p a sz ó w , Two step, Tango), walce, polki i śpie- 
, y, z najnowszych operetek, na fortepian lub 
skrzypce. — Żurnale i wzory do kostyumów 
maskowych. — Biblioteki do teatrów am ator­
skich, — Mono^gi, kup’“ty  i pieśni rozmaitej 
treści. — Podręczniki dla aranżerów, poleca: 
Księgarnia Polska w Krakowie, ul. Sławkowska, 
hotel Saski. — Na prowiticte odsyła odwro­
tnie. o396 3 3

^uujicetYkl ry  imiezisel
D ro w e j S. C h w a to w e j

pod kierunkiem prof. Maryi W ernickiej, U"z. 
jaques-Lelcroze’a, byłej kierowniczki Zakładu 
girnn. rytm. w tVarszawie. — Wpisy: ul. Gra­
niczna 6, I  piętru, od 1—6. Tamże pokoje dii 
młodzieży, z utrzymaniem lub bez. 3422 2 3

Doi Ktroffiw
z oficyną, do sprzedaniu z dluó.iei 
potecznym. W iadomość przy fu. L ’ 
skiej 1. 40, Podgórze. ’ 84t7

n i s n a i ri  k. .
oraz belki stropowe, kajfasy, szafie, ta ­
czki, jioinpy, około lo o  m w v7apna s ta ­
rego, do sprzedania z prawem użytko­
w a n ia  parcc.ii do lipca 1 9 1 4  r. W oda 
w miejscu. W iadomość: Gatek, u l Sto­
larska 13. . /  8173.2 3

9 - M m s m
■większy dom murowany, pensyonat, /. europaj- 
skiem urząyzfeniem, kilka iar, jirowadzony poti 
dobrą marką, jest do wydzierżaw icuia, sprze­
dania lub zamiany na inny m ajątek. Wiailo-, 
mość przez grzeczność: Kopczyński, Kraków, 
ul. Floryańsks 19. 8335 2 4

— V   ---------------------------------- -

Meble
stylowe, od najskromniejszych do naj­
wykwintniejszych, po cenach umiarko­

wanych, poleca magazyn

uh Fir>rvasisk& 17
wejście od ulicy św. Tomasza 18.

7124 14 16

P T'awd^ ' rym dla cier. 
następstw a błędów ml 
% u u e  dzieło iluatrów

|  i  _ D r a. H ot

c h r o ń  a  w
Nowe wydanie polskie. Ce
Niechaj ozy a j„  ka2dr fJ(
na sooie skutków takich r,
, ,  nabycia przez V Cr
Ma g a z i  u, L e l o z i

. / n r1 r--4 DipskrC1. w i j  jak o tez  przez każdą ks

7789 4 12

Z drukarni Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 1 0 . Rządca drukarń


